
70 tys. ton nawozów 
z „Polic“ w tym roku

Na terenie Zakładów Chemicz­
nych „Police” — największej 
szczecińskiej inwestycji, prace 
budowlano-montażowe są w peł­
nym toku. Pozostają obiekty ob­
jęte planem drugiego etapu bu­
dowy. Od nowego roku zakłady 
przystąpiły do planowego za­
opatrywania rynku w produkowa 
ne tu nawozy. Przewiduje się, iż 
do końca roku Police dostarczą 
70 tys. ton poszukiwanych przez 
rolników nawozów. (PAP)

Inicjatywa górników
cenna dla całego kraju

Spotkanie z E. Gierkiem i P. Jaroszewiczem

13 bm. w Komitecie Centralnym PZPR I . sekretarz KC 
Edward Gierek i prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz 
spotkali się z delegacją górników wszystkich okręgów węg­
lowych.

Górników polskich reprezen­
towali: Bogusław Blaszczak — 
I sekretarz POP kopalni „Le­
nin”, Jerzy Cegielski — prze­
wodniczący Rady Robotniczej

recki dyrektor techniczny
Zakładów Konstrukcyjno-Me- 
chanizacyjnych Przemysłu Wę 
glowego, Gerard Kroczek — I 
sekretarz KM PZPR w Chorzo

13 bm. w siedzibie KC PZPR w 
Warszawie Edward Gierek spot­
kał się z górnikami. Na zdjęciu: 

podczas spotkania.
CAF — Matuszewski — telefoto

kopalni „Wałbrzych", Stefan 
Gołębiowski — I sekretarz KM 
PZPR w Sosnowcu, Mieczy-
sław Hankus I sekretarz
KP PZPR w Będzinie, Józef
Konzak —
„Szombierki”,

górnik kopalni
Jerzy Kuchar-

czyk — dyrektor naczelny Ryb 
nickiego Zjednoczenia Przemy 
słu Węglowego, Zbigniew Ko-

Nowy układ w Jordanii
komandosi armia
W czwartek nad ranem w 

gmachu ambasady tunezyj­
skiej w Am manie zakończyły 
się rozmowy między przedsta­
wicielami komandosów pale­
styńskich a członkami rządu 
jordańskiego. Rozmowy te,
trwające 48 godzin, 
dziły do zawarcia 
porozumienia które 
niem obserwatorów

doprowa- 
kolejnego 
— zda- 
politycz-

nych — prawdopodobnie i tak 
nie będzie zrealizowane.

Oto główne punkty układu:
1. Zostanie utworzony wspólny 

komitet dla ustalenia, gdzie mają 
znajdować sie bazy palestyńskie­
go ruchu oporu.

2. W ciągu na jbliższego tygodnia 
władze jordańskie przekażą Pale­
styńczykom zarekwirowaną broń.

3. Władze przekaża także rucho- 
Mwi oporu gmach, gdzie dotychczas 

znajdowało się dowództwo pale­
styńskiej walki zbrojnej w Ram- 
tha na granicy jordańsko-syryj- 
skiej.

4. Zapewnia sie swobodę poru­
szania fedainćw i ich pojazdów na 
wszystkich drogach, łącznie z ty-
mi. które prowadzą do 
danu.

Agencje prasowe, 
czwartek o sytuacji 
nii, podkreślają, ż?

doliny Jor-

pisząc w 
w Jorda- 
mimo za-

warcia nowego układu w Am
manie innych miastach
utrzymuje sie atmosfera na­
pięcia. (PAP)

□ BODA
Zachmurzenie duże, mglisto, w 

dzielnicach wschodnich i połud­
niowych lokalne rozpogodzenia. 
Temperatura maksymalna od plus 
2 st. na zachodzie i wybrzeżu do 
minus 5 st. na wschodzie. Wiatry 
umiarkowane i dość silne, połud­
niowo-wschodnie.

wie, Stanisław Skiba — górnik 
kopalni „Siemianowice”, Ste­
fan Słupski — dyrektor kopal­
ni „Siersza”, Antoni Śmiszek 
— górnik kopalni „Sosnowiec”,
Piotr Stopyra kombajnista
kopalni „Makoszowy”, Zdzi­
sław Stojek — sekretarz POP 
kopalni „Mortimer - Porąbka”, 
Adolf Szolc — górnik przedsię 
biorstwa robót górniczych w 
Rybniku, Michał Specjał — 
przewodniczący ZG Związku 
Zawodowego Górników, Józef 
Walisko — dyrektor kopalni 
„Sośnica”, Roman Wilk — szty 
gar kopalni „Gen. Zawadzki”, 
Władysław Witek — dyrektor 
kopalni węgla brunatnego „Tu 
rów”.

Wicepremier i minister gór­
nictwa i energetyki — Jan Mi­
tręga przedstawił uchwałę na­
rady aktywu partyjno-gospo- 
darczego przemysłu węglowe­
go odbytej w dniu 11 stycznia 
br. w Rybniku.

Uchwała ta, stanowiąca wy­
pełnienie woli załóg górniczych 
poparcia konkretną pracą uch-

Do/cończenie na sir. 2

Drugi dzień rozmów polsko-austriackich

Przegląd stosunków europejskich
sugestie rozwoju współpracy

Wczoraj od godzin przedpołudniowych kontynuowane były 
oficjalne rozmowy polityczne polsko-austriackie, prowadzo-
ne przez ministrów spraw zagranicznych: PRL
Jędrychowskiego i Republiki 
laegera.
Jak dowiaduje się PAP, w 

rozmowach dokonano szero­
kiego przeglądu problemów 
światowych, w tym szczegól­
nie europejskich, a zwłaszcza 
związanych z europejską kon­
ferencją w sprawie bezpie­
czeństwa i współpracy. Min. 
Kirchschlaeger przedstawił 
różne problemy światowe i 
europejskie mające odniesie­
nie do przygotowań do takiej 
konferencji, jak np. wydarze­
nia na Bliskim Wschodzie, 
sprawa Berlina Zachodniego 
czy rozmowy SALT. Przedsta­
wił pogląd, że najważniejszą 
sprawą jest, by zaufanie mię­
dzy państwami weszło na li­
nię wznoszącą się. Min. Jędry- 
chowski zwrócił uwagę na 
fakt, że w krajach zachodnich 
spotkać się można z poglądem, 
jakoby europejska konferencja 
leżała tylko w interesie kra­
jów socjalistycznych. Zgodnie z 
tym poglądem — również ra­
tyfikacja układów z NRF leży 
w interesie państw Układu 
Warszawskiego, natomiast roz­
wiązanie sprawy Berlina Za­
chodniego — w interesie kra-

Stefana
Austrii — Rudolfa Kirchsch-

jów zachodnich. Polska uwa­
ża, że wszystkie państwa win­
ny być równie zainteresowa­
ne — jeśli chodzi o wszystkie 
te trzy problemy, ponieważ 
wiążą się one ściśle ze sprawą 
pokoju i bezpieczeństwa w 
całej Europie.

Drugim głównym tematem roz­
mów były sprawy bilateralne pol­
sko-austriackie. Z obu stron wy­
rażono pragnienie intensyfikacji 
szerokiej współpracy między obu 
krajami. Jeśli chodzi o problema­
tykę ściśle gospodarczą — omówio­
no sprawę szerszego rozwoju o- 
brotów handlowych polsko-austria­
ckich

Wczoraj min. R. Kirchschlae- 
gera przyjął prezes Rady 
Ministrów — Piotr Jarosze­
wicz. (PAP)

Na konferencji Commonwealthu
Projekt deklaracji 
antyrasistowskiej

Jak donoszą z Singapuru,
zydent 
warciu 
dów 
zgłosił 
wzywa

Zambii. Kaunda na 
posiedzenia szefów

krajów 
projekt

pre- 
ot-

rzą-
Commonwealthu,

deklaracji,
do nieudzielania

, która 
pomocy

żadnemu państwu, które stosuje 
dyskryminację rasową. Projekt 
ten adresovzany jest głównie do 
Wielkiej Brytanii, w związku z 
jej planami dostaw broni dla 
RPA. Prezydent Kaunda przewo­
dzi delegatom tych afrykańskich 
państw Wspólnoty Brytyjskiej, 
które grożą opuszczeniem konfe­
rencji. (PAP)

?>■

W poznańskiej PKS
Największym przedsiębiorstwem 
transportowym w województwie 
poznańskim jest Oddział II PKS 
z bazą w Poznaniu. Z posiada­
nych 400 samochodów ciężaro-
wych kilkadziesiąt znajduje
się stale w ruchu zagranicznym. 
Przedsiębiorstwo obsługuje prze 
de wszystkim Poznań i teren te­
go województwa oraz utrzymuje 
regularne linie do Kielc, Krako­
wa, Lublina, Gdyni i Warszawy. 
Załoga Oddziału II PKS dobrze 
przygotowała kolumnę pojazdów 

do działania w okresie zimy.
Na zdjęciu: tankowanie paliwa 

we własnej stacji.

CAF — fot. — Staszyszyn
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Dyskusja o najżywotniejszych
sprawach Wielkopolski

Konferencje PZPR ustalają kierunki działania
Wczoraj zakończona została w Wielkopolsce kampania 

sprawozdawczo-wyborcza Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej na szczeblu instancji powiatowych i dzielnicowych. 
Konferencje partyjne w Gnieźnie, Krotoszynie, Lesznie, Pile, 
Turku, Wrześni i w poznańskiej dzielnicy Stare Miasto do­
konały oceny pracy swoich instancji w minionej kadencji 
i określiły programy działania na lata 1971—1972. Wybrano 
także nowe władze powiatowych i dzielnicowych instancji
partyjnych oraz delegatów 
PZPR. A oto nasze relacje z

na Wojewódzką Konferencję 
poszczególnych konferencji.

WRZEŚNIA
Wytyczenie kierunków par­

tyjnego działania, dalszy roz­
wój przemysłu i produkcji roi 
nej, poprawa warunków byto- 
wo-socjalnych mieszkańców — 
oto główne problemy obrad 
Powiatowej Konferencji Spra­
wozdawczo - Wyborczej we 
Wrześni. W obradach, w któ­
rych uczestniczyło 177 delega­
tów reprezentujących 5.295 
członków partii wzięli udział: 
z-ca członka KC, I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — Je-

N. Podgórny i A. Sadat 
udali się do Asuanu
Przebywający 

przewodniczący 
Rady Najwyższej 
Podgórny udał się

w Kairze 
Prezvdium 
ZSRR, N. 
wczoraj do

Asuanu, aby wziąć udział w 
uroczystościach związanych z 
zakończeniem budowy tamy a- 
suańskiej. Wraz z nim do Asu_ 
anu udał się prezydent ZRA 
Anwar el-Sadat i inni przy­
wódcy ZRA. (PAP)

rzy Zasada oraz członek Egze 
kutywy KW PZPR — płk Ka­
zimierz Chojnacki.

Konferencję otworzył I se­
kretarz Komitetu Powiatowe­
go PZPR we Wrześni — Jó­
zef Cichowlas, nawiązując do 
VII Plenum przedstawił sze­
reg zasadniczych problemów 
w pracy partyjnej w przemy-

nizacji partyjnej. Mówca 
wskazał, że dalszy harmonij­
ny rozwój powiatu uzależnio­
ny jest od zaangażowania się 
całego społeczeństwa, od je­
go gospodarności. Dotyczy to 
w równym stopniu przemysłu 
jak i rolnictwa. Odpowiada­
jąc na problemy poruszone w 
dyskusji sekretarz omówił naj 
ważniejsze inicjatywy podej­
mowane przez instancję woje- 
wódzką^ zmierzające do po­
prawy warunków życia ludzi 
pracy.

Przyjęty przez Konferencję 
program działania na lata 
1971'72 zapewni dalszy roz­
wój powiatu wrzesińskiego.

(jk)

śle rolnictwie. Szczególnie
podkreślił potrzebę dalszego 
pogłębiania więzi z klasą ro­
botniczą. W dyskusji poruszo­
no szeroki wachlarz proble­
mów składających się na ży­
cie powiatu. Próbowano rów- 
nież na tle wydarzeń grudnio 
wych formułować wnioski dla 
codziennej pracy partyjnej. 
Czynnym poparciem nowego 
kierownictwa^.) partii było za­
pewnienie 5 przedstawicieli 
przodujących zakładów — 
„Tonsilu”, Orzechowskich Za­
kładów Przemysłu Sklejek, 
kombinatów PGR, że ich za­
łogi podejmą apel górników i 
dadzą na rynek dodatkową 
produkcję.

I
W dyskusji 

sekretarz KW
zabrał głos

Jerzy
Zasada. Na wstępie wysoko 
ocenił działalność polityczną i 
gospodarczą wrzesińskiej orga

Delegacja RPK
u S. Olszowskiego

Przebywająca w Polsce delega­
cja KC RPK, której przewodni­
czy kierownik wydziału prasy 
KC — Michai Bujor Sion została 
14 bm. przyjęta przez członka 
Biura Politycznego, sekretarza 
KC PZPR — Stefana Olszowskie­
go-

Tematem rozmowy były aktual­
ne problemy działalności prasy, 
radia i telewizji w Polsce oraz 
sprawy dotyczące współpracy poi 
sko-rumuńskiej w tej dziedzinie.

nych oddziałów przeszkolonych 
do walk w dżunglach.

Przedstawiciele KPZR w NRF
Na zaproszenie Prezydium Nie­

mieckiej Partii Komunistycznej 
(PKP) do Duesseldorfu przybyła 
w środę delegacja KPZR na cze­
le z zastępcą członka KC KPZR 
W. A. Dcmczenko.

oraz dla miejscowych 
ków, którymi posłużyli 
tugalczycj'.

W całej Gwinei od 11 
odbywają się podobne

najemni- 
się Por-

stycznia 
zebraitta

8000 komitetów rewolucyjnych.

Poszukiwania ambasadora

Na lotnisku delegację powitał 
przewodniczący DKP, Kurt Bach 
mann oraz inni przedstawiciele 
partii.

GNIEZNO
Obrady Konferencji Powia-

towej PZPR cechowała 
wspólna troska: jak 
nowemu kierownictwu 
w realizacji uchwał V

jedna 
pomóc 
partii 

Zjazdu
i VII Plenum KC. Jak podkre-
śłał też w 
Konferencji

swoim zagajeniu

Operacja wojsk Lon Nola
W środę w Kambodży oddziały

sajgońskie i ugrupowania 
ła Lon Nola przystąpiły 
krojonej na szeroką skalę 
cji militarnej przeciwko

genera 
do za- 
opera- 
patrio-

tom khmerskim. Celem tej akcji 
jest przywrócenie łączności mię­
dzy Phnom Penh a portem mor­
skim Kompong Som. Bierze w 
niej udział 13 tys. żołnierzy ma­
jących wsparcie czołgów', artyle­
rii, piechoty morskiej i specjal-

Kary dla interwentów w Gwinei
11 komitetów rewolucyjnych 

Demokratycznej Partii Gwinei na 
nadzwyczajnych posiedzeniach 
zwołanych w Konakri, zażądało 
kary śmierci dla wszystkich żoł­
nierzy portugalskich sił zbroj­
nych, których ujęto 22 listopada 
ubr. podczas agresji na Gwineę

7 dzień trwają poszukiwania 
Geoffrey’a Jacksona, ambasadora 
brytyjskiego w Urugwaju. Policja 
dokonuje masowych aresztowań.

Zatrzymano już 600 osób.
W nocy ze środy na czwartek

Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych Urugwaju odbyła się na 
rada, podczas której omawiano 
metody prowadzenia dalszej ak­
cji poszukiwań.

Turystyczne bilanse
Rok 1970 przyniósł nowy rekord 

w zakresie turystyki światowej. 
W Hiszpanii odnotowano w tym
czasie ponad 24 miliony 
stów, czyli o 11,2 procent 
niż w roku poprzednim.

Do Jugosławii przybyło

tury- 
więcej

w
roku 29,3 min cudzoziemców, 
o milion mniej niż w 1969. W

ub. 
tj. 

kra
ju tym przebywało 25 min cudzo­
ziemców, pozostali zaś przejecha 
li tranzytem.

KP 
sław 
liczni 
szym

w
I 

Gnieźnie
Kulesza, a 

dyskutanci — 
dowodem tej

sekretarz
Stani- 

również 
■ najlep- 

pomocy
będzie sumienne wykonywanie 
obowiązków, dodatkowa pro­
dukcja gnieźnieńskiego prze­
mysłu i rolnictwa. Wskazywa­
no przy tym nie tylko co ro­
bić, ale i jak robić.

Dotychczas załogi przedsię­
biorstw przemysłowych po­
wiatu wywiązywały się pomy­
ślnie z zadań, czego wyrazem 
był wzrost produkcji global­
nej w ciągu 5 lat o 57,7 proc., 
a więc wyższy niż średnio w 
kraju (48 proc.).

Nie tak pomyślnie zakończyło 5- 
latkę gnieźnieńskie rolnictwo. Za­
notowano tu spadek pogłowia by­
dła (o 1,5 proc.) i trzody chlew­
nej (o 3,8 proc.), niższe plony 
zbóż i buraków cukrowych. Skut 
ki dwuletniej suszy udało się u- 
mniejszyć zapobiegliwością rolni­
ków i władz. Zaległości te są do 
odrobienia i stają się obecnie 
pierwszoplanowym zadaniem na 
przyszłość.

Inne obowiązki spoczywają na 
przemyśle: konieczny jest wzrost 
produkcji rynokwej, eksportowej, 
zapewnienie realności nowych 
planów wytwórczych. Z kolei 
przed handlem stoi problem lep­
szego zaopatrzenia i obsługi lud­
ności. Jeszcze inne zadania ocze-
kują 
nych 
ności, 
tury, 
tii.

w dziedzinie spraw socjal- 
załóg pracowniczych i lud-
w

Jak 
Kulesza

dziedzinie oświaty, kul- 
pracy ideologicznej par-

podkreślił Stanisław 
i inni dyskutanci po-

czynania nowego kierownictwa 
partii i rządu tworzą właści­
wy klimat rozwiązywania 
wszystkich nabrzmiałych pro-

Dokończenie na str. 2



Jak polepszyć warunki socjalno-bytowe?

Spotkanie władz miejskich
i związkowych

z aktywem 20 fabryk Poznania
Po opublikowaniu listu Sekretariatu KC PZPR do prze­

wodniczących KSR-ów i dyrektorów przedsiębiorstw w spra­
wie wykorzystywania wszystkich możliwych środków dla po­
prawy warunków bhp-owskich, socjalnych i bytowych za­
łóg, z inicjatywy prezydiów WKZZ i Rady Narodowej Po­
znania — w 20 największych zakładach przemysłowych mia­
sta odbywają się spotkania zakładowego aktywu z przedsta­
wicielami władz i instytucji komunalnych miasta, w celu 
ustalenia wspólnej polityki w rozwiązywaniu najbardziej 
nabrzmiałych problemów życia w mieście.-
Wczoraj odbyły się takie 

spotkania w Zakładach „Ce­
gielskiego”, w „Wiepofamie”. 
w „Teletrze” oraz w „Mode- 
nie”.

W spotkaniu z aktywem 
HCP uczestniczyli m. in. prze­
wodniczący prezydiów — RN 
miasta Poznania Stanisław Co- 
zaś i DRN na Wildzie Sylwes­
ter Kamiński oraz przewodni-

około 3 600 mieszkań, hotelu 
robotniczego, żłobka oraz po­
mieszczeń dla zakładowej służ­
by zdrowia; zabezpieczenie 
mieszkań kwaterunkowych dla 
najmniej zarabiających i u- 
proszczenie procedury zamia­
ny mieszkań; radykalne u- 
sprawnienie komunikacji miej­
skiej w godzinach rannego

czący WKZZ 
Mroczek.

poseł Jan

Z wypowiedzi aktywu HCP 
wynikało, że do najbardziej 
nabrzmiałych problemów so­
cjalno-bytowych załogi nale­
żą: zabezpieczenie uzbrojo­
nych terenów, środków tech­
nicznych i finansowych do wy 
budowania w latach 1971—75

szczytu, aby pracownicy 
męczyli się i nie spóźniali 
pracy.

Wewnątrz zakładów należy

nie 
do

dą-

W sprawie Berlina Zach.

19 bm. nowa runda rozmów
czteromocarstwowych

W gmachu b. Sojuszniczej 
Rady Kontroli w Berlinie Za 
chodnim odbyło się w środę 
siedmiogodzinne posiedzenie 
radców ambasad trzech mo­
carstw zachodnich w Bonn 
oraz ambasady radzieckiej w 
NRD. Miało cno na celu przy­
gotowanie kolejnego spotkania 
ambasadorów czterech mo­
carstw w sprawie Berlina Za 
chodniego, jakie odbyć się ma 
w dniu 19 bm. Treści rozmów 
nie ujawniono. (PAP)

Inicjatywa górników
Dokończenie ze str. 1

żyć do dalszego usprawnienia 
wentylacji, klimatyzacji i wyci­
szania źródeł hałasu, tłumienia 
przeciągów, modernizacji urzą­
dzeń stołówki (kotłów itp.), przy­
spieszenia remontu baru mlecz­
nego, rozszerzenia zestawu potraw 
dietetycznych. wzbogacenia za. 
opatrzenia kiosków i bufetów oraz 
ogólne działania na rzecz szyb­
szej integracji stażystów z załoga.

Mówiono też o wielu innych 
sprawach wpływających na samo­
poczucie załogi na jej wydajność 
pracy i mobilność produkcyjną.

Ustosunkowując się do nie­
których poruszonych spraw, 
przewodniczący Stanisław Co- 
zaś zaproponował powołanie 
specjalnego zespołu ludzi do 
uszeregowania zgłoszonych po­
stulatów według jch ważności 
oraz współdziałania z prezy­
diami rad narodowych w ich 
załatwianiu. Uzgodniono, że 
kierownictwo Zakładów i wła­
dze miejskie ustalą wspólną 
politykę występowania do po­
szczególnych resortów o środki 
finansowe i limity. Przewodni­
czący Cozaś przedstawił także 
zebranym długofalowy pro­
gram zamierzeń władz miej­
skich w dziedzinie ogólnego 
polepszania warunków życia w 
mieście, (pch)

Dyskusja o najżywotniejszych sprawach
Dokończenie ze str 1 

blemów w dialogu i współ­
działaniu z całą partią i naro­
dem.

Klimat ten tworzy także 
gospodarska dyskusja jaka to­
czyła się na gnieźnieńskiej 
konferencji. Podkreślił to m. 
in. przewodniczący Prezydium 
WRN Franciszek Szczerba! u- 
stosunkowując się do wypo­
wiedzi licznych dyskutantów. 
Głos zabrał również sekretarz 
KW PZPR Tadeusz Grabski, 
który zajął się sprawami we­
wnątrzpartyjnymi. (zs)

KROTOSZYN-
Minioną dwuletnią kadencję 

w działalności powiatowej in­
stancji partyjnej podsumowa­
no także w Krotoszynie. Obra­
dująca tu Powiatowa Konfe­
rencja Sprawozdawczo-Wy_ 
borcza stała się platformą ży­
wej wymiany poglądów i ob­
serwacji w sprawach zarówno 
wewnątrzpartyjnych, jak też 
gospodarczych i społecznych. 
Mówiono o problemach róż­
nych, w sposób konstruktyw­
ny, świadczący o wysokim po­
ziomie świadomości politycznej 
tutejszego aktywu.

W wielogodzinnym spotka­
niu ^legatów, w otwartej roz_ 
mowie ludzi różnych środo­
wisk społecznych j zawodo­
wych, podkreślano dorobek po 
wiatu oraz regionu, nie kry- 
jgc jednak braków, dokucza­
jących ludziom pracy. Nie bra­
kowało też rozsądnych propo­
zycji zagospodarowania rezerw 
i usuwania niedomagań w ży­
ciu codziennym wsi i miast.

Tło dla tej rzeczowej dysku­
sji stanowiła ocena dorobku i 
sytuacji w powiecie oraz za­
dania na następną kadencję, 
zawarte w sprawozdaniu wy­
głoszonym przez I sekretarza 
Komitetu Powiatowego — Ed­
munda Małeckiego oraz w 
programie działania. W spra­
wozdaniu akcentowano, że po_

nad 5-tysięczna organizacja 
partyjna powiatu krotoszyń­
skiego może poszczycić się licz 
nymi osiągnięciami. W minio­
nych dwóch latach dynamika 
wzrostu produkcji przemysło­
wej była wysoka, osiągając 
średnio roczne tempo 10.6%. 
Jednakże głównym źródłem 
osiągnąć powiatu było rolnic­
two. które może wykazać się 
stałym wzrostem wyników 
swojej pracy. W minionym 5- 
Jeciu plony 4 zbóż wzrosły w 
Krotoszyńskiem z ^-'espełna 21 
kw z hektara do 27 kw.

Jest to niewątpliwie wyni­
kiem zwiększenia nawożenia 
mineralnego (ze 103.4 kg NPK 
w 1965 r. do 180 kg na hektar 
w 1970 r.), jak i lepszej pracy 
służby rolnej, przestrzegania 
terminów agrotechnicznych itp. 
Dobrze też przebiega w tym 
powiecie skup zboża, które w 
1/3 było Cw 1970 r.) odebrane 
przez GS-y wprost z zagród 
rolników.

W dyskusji wystąpił także 
sekretarz KW w Poznaniu — 
Jan Ławniczak. Poświęcił on 
większą cześć swojego wystą­
pienia omówieniu sytuacji no 
VII Plenum KC, ze szczegól­
nym uwzględnieniem spraw 
wewnątrzpartyjnych i społecz­
no-gospodarczych kraju, (zm)

LESZNO
W XV powiatowej Konfe­

rencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej PZPR w Lesznie uczę 
stniczyło 197 delegatów. W 
konferencji udział wzięli po­
nadto sekretarz KW Włady­
sław Sleboda i wiceprzewod­
niczący Prezydium WRN w 
Poznaniu — Andrzej Śliwiń­
ski.

Słowo wprowadzające do 
dyskusji wygłosił pierwszy se 
kretarz KP — Andrzej Ma. 
krocki. Omówił on na wstę­
pie sytuację, w jakiej znalaz­
ła się polska klasa robotnicza 
w ostatnich kilku tygodniach.

Podstawą prawo międzynarodowe

Pierwszy sekretarz KP przy­
pomniał, że ocena tej sytuacji 
dokonana na VII Plenum Ko­
mitetu Centralnego zobowiązu 
je wszystkich członków partii 
do zwiększenia wysiłków, 
przede wszystkim, na rzecz 
umocnienia dyscypliny spo­
łecznej. W dalszej części swego 
wystąpienia, mówca scharak­
teryzował m. in. rezultaty go­
spodarcze powiatu. I tak prze 
mysł leszczyński wykonał 
swoje zadania z nadwyżką 
(307 min zł dodatkowej pro­
dukcji), co jest niewątpliwie 
wynikiem określonej postawy 
politycznej załóg robotniczych 
i dobrej na ogół organizacji 
pracy. W rolnictwie wykonano 
z nadwyżką plany skupu zbóż 
i żywca. Słabiej nadal przed­
stawia się w powiecie lesz­
czyńskim produkcja ziemnia­
ków (zaledwie 170 q z ha). 
W ostatnim roku do planu 
zabrakło także 2 procent w 
zakresie dostaw mleka (oko­
ło 400 tysięcy litrów).

Zarówno w sprawozdaniu, dos­
tarczonym wcześniej delegatom, 
jak i w czasie dyskusji podkre­
ślano znaczenie poprawy efek­
tywności gospodarowania we 
wszystkich dziedzinach produk­
cyjnych. Zwracano uwagę na 
częste jeszcze „nieżyciowe przepi­
sy administracyjne, przeszkadza­
jące aktywizacji niektórych ośrod 
ków w powiecie. Wiele miejsca 
w dyskusji zajęły także proble­
my socjalno-bytowe” głównie za­
trudnienia kobiet, usług dla lud­
ności, rozszerzenia sieci przed­
szkoli i źlo-bków, budownictwa 
mieszkaniowego, a także sprawa 
poszanowania mienia społecznego 
i praworządności.

Na zakończenie dyskusji 
głos zabrał sekretarz KW 
PZPR — Władysław Sleboda, 
zwracając uwagę na koniecz­
ność systematycznego popra­
wiania wyników ekonomicz­
nych przez wszystkie zakłady 
i jednostki gospodarcze powia 
tu. Realizacja tych zadań, u- 
zależniona będzie od postawy 
ideowej wszystkich członków 
partii oraz wprowadzenia w 
życie założeń, wynikających z 
uchwał VII Plenum KC 
PZPR. (jm)

tarza KW Romualda Jezier­
skiego obradowała wczoraj 
konferencja sprawozdawczo- 
wyborcza staromiejskiej orga­
nizacji partyjnej Poznania — 
największej organizacji w 
Wielkopolsce, bo skupiającej 
ponad 12 tysięcy członków.

Zagajając dyskusję, nawią­
zując do grudniowych wyda­
rzeń na Wybrzeżu i sekretarz 
KD Włodzimierz Kowalski 
stwierdził, że partia własnymi 
siłami, postawą swoich człon­
ków i odwagą podjętych de­
cyzji potrafiła wskazać drogi 
wyjścia z kryzysu. Zapoczątko 
wana na VII Plenum KC zasa­
da konsultowania decyzji z or­
ganizacjami partyjnymi, z kla­
są robotniczą i ogółem ludzi 
pracy oraz zasięganie ich opi­
nii wymagają tworzenia poli­
tycznych i organizacyjnych 
warunków, wymagają także 
ładu, porządku, rozwagi i dys­
cypliny.

Dyskusja nad sprawami dziel 
nicy, w której tak bogato re­
prezentowane są zarówno du­
że zakłady przemysłowe i 
przedsiębiorstwa budowlane, 
jak handel i usługi, główne 
placówki kulturalne Poznania, 
jak i wyższe uczelnie — z na­
tury rzeczy dotyczyła spraw 
bardzo różnorodnych. Domino­
wały konstruktywne akcenty 
— propozycje usprawniania i 
intensyfikacji poszczególnych 
dziedzin życia.

W dyskusji wystąpił kierow­
nik Wydziału Kultury KC 
W. Kraśko, który scharaktery­
zował polityczne tło wydarzeń 
grudniowych oraz’ poinformo­
wał o aktualnych pracach kie­
rownictwa partii, o podjętych 
i przygotowywanych decy­
zjach. Poruszył także niektóre 
problemy z dziedziny aktual­
nej polityki kulturalnej.

Na zakończenie dyskusji wy­
stąpił sekrętarz KW R. Jezier­
ski. który przedstawił zadania 
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej oraz poinformował o 
planach posiedzeń instancji 
wojewódzkiej w bieżącym ro­
ku. (ms)

TUREK

wał VII Plenum KC, zawiera 
zobowiązanie wydobycia w 
1971 roku 900 tys. ton węgla po 
nad zadania ustalone w Na­
rodowym Planie Gospodar­
czym.

Górnicy wystąpili z apelem 
do załóg innych gałęzi gospodar 
ki narodowej o podejmowanie 
zobowiązań mających na celu 
zwiększenie potrzebnej pro­
dukcji towarowej,

E. Gierek i P. Jaroszewicz 
serdecznie podziękowali górni­
kom za ich klasową, patrioty­
czną i obywatelską postawę, 
za ich dotychczasową pracę 1 
zaangażowanie w sprawy kra­
in. Podkreślili znaczenie, jakie 
ma przemysł węglowy dla roz 
woju gospodarki narodowej. 
Węgiel stanowi również poważ 
ną cześć polskiego eksportu. 
To „wiano” dla nowego kie­
rownictwa partii — jak okre­
ślił zobowiązania górników
E Gierek stanowi cenna
nomoc. bv nakreślone na VII 
Pknum KC zadania wypełnić.

W toku żywej 1 bezpośredniej 
dyskusji reprezentanci załóg gór­
niczych przedstawili rezultaty 
swej pracy oraz problemy techni 
rznę, ekonomiczne i socjalne, nad 
których rozwiązaniem pracują. E. 
Gienek i P. Jaroszewicz zapoznali 
ii-zestników spotkania z pracami 
kierownictwa partii i rządu oraz 
-'-tttąlna sytuacja kraju. Zasie- 
~t1I rady i oninii nrzedstawicieli 
■■rzodującego oddziału polskiej 
klasy robotniczej o propozycjach, 
które są rozpatrywane, a doty­
czą między innymi takich spraw, 
jak rozwój budownictwa mieszka­
niowego, wykorzystanie istnieją­
cych możliwości dla ulepszenia i 
rozbudowy zaplecza socjalnego za 
kładów nracy. polepszenia warun­
ków pracy kobiet. (PAP)

Nad możliwościami popra­
wienia warunków socjalno-by­
towych załogi zastanawiał się 
również wczoraj aktyw Zakła- 
dów Przemysłu Odzieżowego 
„Modena” im. Komuny Pary­
skiej. Mówiąc o potrzebach 
„Modeny” dyrektor d/s ekono­
micznych Stanisław Ratajczak 
stwierdził, że realizacja więk­
szości postulatów będzie moż­
liwa z chwilą zwolnienia jed­
nej z hal produkcyjnych za­
kładu dotychczas zajmowanej 
przez Poznańskie Zakłady O- 
buwia. Uzyskana w ten sposób 
powierzchnia wykorzystana 
zostanie na jadalnię, której 
dotychczas brakuje. W uzyska­
nym budynku znajdą też miej­
sce dalsze pomieszczenia dla 
Zakładowego Ośrodka Zdro­
wia. Dyskutanci wskazywali 
też na potrzeby przeanalizowa­
nia cen posiłków w zakłado­
wej stołówce: w przygotowa­
nej do wydawania 500 posił­
ków jada zaledwie 150 osób.

Podsumowując dyskusję wice­
przewodniczący Prezydium Rady 
Narodowej Poznania Zbigniew 
Rudnicki stwierdził, że „Modena” 
jest jednym z czołowych poznań­
skich zakładów, które właściwie 
dbają o interesy załogi. Ze swej 
strony wiceprzewodniczący przy- 
rzekł, że władze miasta wezmą 
pod uwagę postulaty załogi „Mo­
deny” zgłoszone w czasie wczoraj­
szej narady, (map)

W. Ulbricht o stosunkach
między NRD i NRF

Dziennik „Neues Deutschland” opublikował w czwartek 
treść przemówienia, które w dniu 17 grudnia ub. roku wy­
głosił na posiedzeniu komisji przygotowawczej dla uczcze­
nia 25 rocznicy utworzenia SED, I sekretarz KC, Walter 
Ulbricht.
Po omówieniu 25-letniego 

okresu rozwoju SED Walter 
Ulbricht poruszył aktualne za 
gadnienia • mówiąc: podczas 
gdy przeciwnik pragnie wyko 
rzystać stosunki z NRD, aże-

Specjaliści o rozwoju 
klimatyzacji w przemyśle

Ponad 200 fachowców z całego 
kraju oraz liczna grupa gości za­
granicznych z Francji, NRD, 
NRF, Rumunii, Szwajcarii i Wę­
gier uczestniczy w rozpoczętej 
wczoraj w Łodzi międzynarodo­
wej konferencji poświęconej roz-

by pod znakiem fikcyjnej 
„wspólnoty narodowej” zbli­
żyć NRD do NRF i posługując 
się socjaldemokratyczną teo­
rią społeczną zapuścić korze­
nie w NRD, nasza polityka 
skierowana jest na to, by na­
wiązać z NRF takie stosunki, 
jakie odpowiadają prawu 
międzynarodowemu, mają na
uwadze obiektywne nie-

PIŁA

wojowi techniki 
nej w przemyśle 
stawione zostaną 
cjonalne systemy

klimatyzacyj- 
lekkim. Przed- 
najbardziej ra- 
urządzeń gwa-

rautujących utrzymanie w halach 
produkcyjnych klimatu odpowia­
dającego zarówno potrzebom 
technologii i produkcji (tempera 
tura, wilgotność powietrza itp.) 
jak i wymogom ochrony zdrowia 
załóg pracowniczych. (PAP)

Echa antyradzieckich 
ekscesów w USA

uchronne rozgraniczenie mię­
dzy ustrojami. Jeśli polityka 
przeciwnika zmierza do powią 
zania z NRD, nam może cho­
dzić tylko o zdecydowane od­
graniczenie. Taka jest prze­
słanka dla ofensywnej polity­
ki pokojowego współistnienia 
wobec NRF.

Walter Ulbricht, przeciwstawia­
jąc się propagowanej w NRF for 
mule o tzw. „jedności narodu”, 
świadczył: zamierzone „socjaldemo 
kratyzowanie” krajów socjali­
stycznych, jakie reprezentują 
dziennikarze monopolistycznego 
kapitału USA aż po zachodnionie- 
miecką prawicę socjaldemokra­
tów, nie jest niczym innym, jak 
tylko próbą stopniowej likwida­
cji socjalizmu i zainicjowania 
przekształcenia w kierunku res­
tauracji kapitalizmu. W tym ce­
lu stosują oni wobec NRD for­
mułę o tzw.' jedności narodu i

Operacja rozdzielenia 
braci syjamskich

W szpitalu w Houstan (Teksas) 
dokonano pomvślnej operacji roz­
dzielenia dwóch 10-miesiecznych 
braci syjamskich. Dzieci zrośnięte 
były dolna częścią pleców. Po 
operacji dzieci czuja się bardzo 
dobrze. (PAP)
min min iii iii mm mm
Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował lerzy Walasek.

W środę „Prawda” i szereg 
innych radzieckich dzienni­
ków centralnych zamieściło 
m. in. trzy listy obywateli 
ZSRR, którzy protestują prze­
ciwko awanturom syjonistycz 
nym w USA i żądają od władz
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Spór między Watykanem 
a zakonem Augustianów
W czwartek w Jerozolimie roz- 

noczyna sie nroces, który Waty­
kan wytoczył zakonowi Augustia­
nów. oskarżając go o sprzedaż 
klasztoru Notre Damę de France 
w Jerozolimie jednemu z izrael­
skich towarzystw nieruchomości. 
Augustianie sprzedali klasztor za 
sumę sno.ooo dolarów, nie konsul­
tując się z Watykanem. (PAP)

amerykańskich położenia im 
kresu oraz ukarania winnych.

Autorami tych listów są: znany 
historyk literatury i krytyk li­
teracki prof. A. Drmszyc, docent 
B. Szełkow i główny inżynier 
moskiewskiej fabryki kauczuku 
M. Arsztejn. Listy ukazały się pod 
wspólnym tytułem: „Skończyć z 
warcholstwem syjonistów!” i zo­
stały opatrzone wstępem, gdzie 
czytamy: „Gniew i oburzenie lu­
dzi radzieckich wywołują nie koń 
czace sie awantury i prowokacje 
syjonistów z tzw. .Ligi Obrony 
Żydów” wobec radzieckich urzę­
dów i obywateli w USA. Co re­
dakcji „Prawdy” i do agencji 
TASS nadchodzą w tych dniach 
listy i depesze, w których ludzie 
radzieccy wyrażają głębokie obu­
rzenie chuligańskimi wystąpienia 
mi syjonistów i stawiają uzasad­
nione pytanie: dlaczego rząd 
USA. dvsnonuiacv potężnym ana

wynikających z niej 
„szczególnych stosunków
nątnzniemieckich”. (PAP)

rzekomo 
wew-

Nowy antyradziecki 
wybryk w N. Jorku
Wczoraj rano doszło do no-

wego 
kiego 
znani 
niem 
wym

incydentu antyradziec- 
w Nowym Jorktj. Nie- 
sprawcy wybili kamie- 
szybę w oknie wystawo- 
radzieckiego biura linii

ratem policyjnym, nie
kresu tym awanturom”.

położy! 
(PAP)

lotniczych i biura turystyczne 
go położonego w centrum 
Manhattanu. Jak pisze agen- 
AFP, sprawcami incydentu 
byli najprawdopodobniej 
członkowie „Ligi Obrony Ży­
dów”. (PAP)

W atmosferze rzeczowej, gos 
podarskiej dyskusji nad dal­
szym rozwojem powiatu obra­
dowała wczoraj XIV Konfe­
rencja Sprawozdawczo-Wybor­
cza Komitetu Powiatowego 
PZPR Piła — Trzcianka. 197 
delegatów oraz gości Konfe­
rencji, wśród nich sekretarza 
KW PZPR w Poznaniu Czesła­
wa Kończala, powitał I sekre­
tarz ustępującego Komitetu 

Powiatowego Marian Cybulski. 
Przedstawił on z kolei zebra­
nym referat podsumowujący 
dorobek w kadencji oraz wy. 
tyczający główne kierunki dys 
kusji.

We wszechstronnej dyskusji 
głos zabierali: robotnicy i in­
żynierowie, kolejarze i rolni­
cy, przedstawiciele kierow­
nictw przedsiębiorstw oraz rad 
narodowych. W centrum uwa­
gi znalazły się przede wszyst­
kim problemy ekonomiczne 
związane z doskonaleniem 
metod gospodarowania oraz in­
tensyfikacji produkcji. Pilski 
przemysł zamknął 5-latkę po­
ważnymi osiągnięciami. Plany 
produkcji globalnej zostały 
przekroczone w Pile o ponad 
4 proc., a w powiecie trzcia- 
neckim — o przeszło 1,5 proc.

Poważnie, bo o blisko 32 proc, 
w porównaniu z 1965 r. wzrosła 
też produkcja eksportowa, mniej 
pozytywne natomiast rezultaty za­
notowano w rolnictwie, zwłaszcza 
w zakresie hodowli zwierząt. Nie. 
sprzyjające warunki atmosferycz­
ne spowodowały niższe plony oraz 
poważny spadek pogłowia bydła.

Do poruszanych w trakcie 
dyskusji problemów ustosun­
kował się Czesław Kończal. 
Mówca podkreślił poważną ro­
lę podstawowych organizacji 
partyjnych oraz rad zakłado­
wych przy podejmowaniu de­
cyzji. dotyczących zarówno 
produkcji, jak i spraw socjal­
no-bytowych załóg. Ważnym 
problemem stanie ^ię także w 
Pile kwestia rozwoju budow­
nictwa, szczególhieI mieszka­
niowego. Znalazło to wyraz w 
programie działania powiato­
wej organizacji partyjnej na 
najbliższe lata, (ob)

1/ POZNAŃ 
I Stare miasto

Z udziałem członka Komite­
tu Centralnego PZPR, kierow­
nika Wydziału Kultury KC 
Wincentego Kraski oraz sekre­

Problemy efektywniejszego 
wykorzystania istniejących 
możliwości wytwórczych w 
przemyśle i rolnictwie, roz­
woju sfery usług i sprawy so­
cjalno-bytowe, szeroki krąg 
spraw ideowo-wychowawczych 
— oto główny nurt obrad kon­
ferencji sprawozdawczo-wy­
borczej tureckiej organizacji 
partyjnej. Liczy ona 5 887 
członków i kandydatów a re­
prezentowało ich 191 delega­
tów. W obradach uczestniczył 
członek egzekutywy KW, prze­
wodniczący Wojewódzkiej Ko­
misji Kontroli Partyjnej Fran­
ciszek Nowak.

Podstawą dyskusji było 
przedstawione delegatom spra­
wozdanie Komitetu Powiato­
wego oraz referat dotychcza­
sowego I sekretarza KP Anto­
niego Kaźmierczaka.

Znacznej dynamice wzrostu 
produkcji przemysłowej po­
wiatu towarzyszy niepełne wy­
korzystanie potencjału wy­
twórczego. Tak np. wskaźnik 
zmianowości w przemyśle te­
renowym wynosi zaledwie 1.5 
— 1,7. Dyskutanci podawali 
wiele przykładów złej organi­
zacji pracy i marnowania spo­
łecznego wysiłku w różnych 
działach gospodarki, przerostu 
administracji i związanej z 
tym biurokratyzacji, zgłasza­
jąc równocześnie szereg kon­
struktywnych wniosków. Waż­
nym nurtem w dyskusji były 
też problemy dominującego 
wciąż w tutejszej gospodarce 
rolnictwa.

Wszystkie te problemy roz­
ważane były w aspekcie do­
skonalenia pracy partyjnej. 
Temu też poświęcił głównie 
swoje wystąpienie przewodni­
czący WKKP Franciszek No­
wak. Na tle aktualnych pro­
blemów politycznych i gospo­
darczych uwypuklił on istotę 
decyzji, podjętych na VII Ple­
num KC, a więc sprzężenia 
spraw produkcji z podnosze­
niem stopy życiowej społeczeń­
stwa. kształtowania właściwe­
go stosunku między władzą a 
obywatelem, doskonalenia s-ty. 
lu partyjnego działania w 
pracy ideowo-wychowawczej 
zwłaszcza wśród młodzieży, 
polityki kadrowej, a także 
właściwych kryteriów oceny 
ludzi, piastującym określone 
funkcje w życiu politycznym i 
gospodarczym, (fb)15 i mi



Konkurent
najlepszych powiatów

WIELKOPOLSKA
Pierwszę z wielkopolskich roz­

grywek popularnego konkursu 
TV „Zawsze w niedzielę", kiedy 
w szranki stawały powiaty jaro­
ciński i średzki, oglądałem z 
perspektywy ponad 500 kilome­
trów. Wygrała wówczas Środa. 
Wytworzyło się jednak u mnie 
— poczucie szacunku wobec 
łych, co przegrali. Na podstawie 
gospodarskiej analizy dorobku
ostatnich dwóch lał, której doko 
nała Konferencja Sprawozdaw­
czo-Wyborcza powiatowej orga­
nizacji partyjnej moje dobremniemanto o Jarocinie zostało jeszcze

.7. wydawnictwach można wyczytać cha-
_ ©rystykę. „powiat rolniczo-przemysłowy". W innych wspomi-

P°'2K>mie rolnictwa. Rzeczywiście — nawet w 
Ku 1770, mełaskawym rolnictwu, osiągnięto w całkowitej gospo­

do/,,0 OnY zb°z 25,2 q/ha (o 0,5 q/ha podnosząc poziom roku 
1/k 'z * realizując planowanych 26 q/ha) i ziemniaków 250 

rj lza’?zen,w Planu przewidywały tylko 200 q/ha).
Bilansując te rezultaty, uznano oczywiście za pomyślny fakt, że 

rmmo niezbyt sprzyjających warunków atmosferycznych, uzyskano 
poza zbożami plony dobre. Ale nie zadowolono się tym. Szuka­
no a ze innych aniżeli obiektywne (m. in. pleśń śniegowa, która 
zmniejszyła zbiory żyta do 23 q/ha) źródeł zbożowych niepowo­
dzeń, Zastanawiano się np. nad przyczynami faktu, że mimo prze­
kraczania rocznych zadań kontraktacyjnych, nie uzyskano zapla­
nowanej masy zbiorów. Wskazano na zbieżność szczególnie wy­
sokich strat w wielu gospodarstwach kontraktujących zboże, ze 
złą robotę części pracowników aparatu kontraktacyjnego. Nie naj­
gorzej też generalnie rzecz bioręc — wypadł bilans obsady 
inwentarza; w bieżącym roku posiada się pełne pokrycie pasz 
dla bydła i trzody; ale uległo zmniejszeniu pogłowie bydła o 
1000 sztuk, a ponadto zwracano uwagę na wciąż zbyt mały w sto­
sunku do możliwości skup mleka.

Co się tyczy spraw rozwoju rolnictwa jarocińskiego w najbliż­
szym dwuleciu jego intensyfikacji, problemem, który szczegółowiej 
omawiano, było dostosowanie struktury zasiewów do jakości 
gruntów. Rzecz w tym, że gruntów w klasie I—IV, a więc takich, 
na których można uprawiać rośliny intensywne, jest w powiecie 
połowa; do tego czasu jednak stosownie do swych maksymalnych 
możliwości wykorzystywana jest zaledwie jedna czwarta. A prze- 
c'eż — jak obliczano — gdyby tylko na dalszych 5 000 ha zastą­
piono żyto pszenicę, osiągnięto by zbiory zbóż większe o 1550 
łon. Oto rezerwy.

2e zaś gospodarze powiatu jarocińskiego umieją rzetelnie wy­
korzystywać istniejące możliwości, świadczą także zmiany, jakie za­
szły w ciągu ostatnich lat w tamtejszym przemyśle w oparciu o 
zasady intensywnego gospodarzenia.

Co prawda w 1969 roku, pod względem globalnej produkcji,
przemysł powiatu wykonał plany tylko w 96,9%; zaciążył wszak­
że na tym przemysł spożywczy: Cukrownia w Witaszycach i Za­
kłady Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego w Kotlinie, których 
niepowodzenia produkcyjne zostały zdeterminowane słabymi 
zbiorami butaków i warzyw. Zakładany jednak programem po­
przedniej konferencji organizacji powiatowej PZPR wzrost pro­
dukcji przemysłowej w latach 1969—1970 o 8,5% rocznie, został 
'na ogół osiągnięty; w roku 1970 wzrost wyniósł 11,1%.

Przy tym coraz bardziej symbolem przemysłu jarocińskiego sta­
ją się nie tradycyjne zakłady, związane z rolniczym zapleczem, 
łecz Jarocińska Fabryka Obrabiarek oraz Jarocińskie Zakłady 
Przemysłu Maszynowego Leśnictwa. Te ostatnie np., jeszcze w 
roku 1965, produkowały tytko proste przyczepy samochodowe. 
Dziś należę do grona przedsiębiorstw wyspecjalizowanych w pro­
dukcji eksportowej i wytwarzających precyzyjne urządzenia do­
równujące najlepszym wyrobom europejskim.

Choć też w powiecie do grona eksporterów należy 7 zakła­
dów przemysłowych, a eksport sięgnął w minionym roku niemal 
jednej piątej ich całej produkcji, pogłębiała się zaplanowana 
przez uprzednią konferencję powiatową dominacja w eksporcie 
wyrobów przemysłu maszynowego nad wyrobami przemysłu rol­
no-spożywczego. Udział wyrobów trwałego użytku w całości eks­
portu z przedsiębiorstw jarocińskich wyniósł w noku 1970 77,3% 
(większość stanowiły obrabiarki do metalu i drewna oraz inne 
maszyny). Przy tym niemal połowa owych wyrobów o wysokiej 
jakości, skierowana została na rynki krajów kapitalistycznych.

Tak więc i w tej dziedzinie, wymagającej w szczególnym stop­
niu wykazania kim się jest nie tyle „zawsze w niedzielę", co wła­
śnie „zawsze w dzień pracy”, Jarocińskie może konkurować z naj­
lepszymi powiatami innych województw.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Od czego zależy postęp?
WPIW-owskiej serii „Ome­

ga” zabrał 
głos prof. dr

Secomski pozycją 
niki społeczne we

niedawno 
Kazimierz 

pt. „Czyn- 
współczes-

nym rozwoju gospodarczym”. 
Nie jest to wielka rozmiarami 
książka, jest to raczej szkic, 
jakie często wychodzą spod
piór wybitnych 
li nauki.

Autor wierny 
niom, swemu 
naukowemu, już

przedstawicie

swym bada- 
warsztatowi 

w samym ty
tule sugeruje doniosłą rolę 
czynników społecznych w roz 
woju gospodarczym, na kar­
tach swej pracy wykazuje za-
leżność wszelkiego 
gospodarczego od 
polityki społecznej, 
rozwój gospodarczy 
wany z polityką

rozwoju 
dyrektyw

Dopiero 
skorelo- 

społeczną
daje sumę faktycznego postę­
pu.

Jest niepodważalną prawdą, 
że rozwój gospodarczy warun 
kuje wszelki postęp, jest jed­
nak także niewątpliwe, że roz 
wój gospodarczy mierzony 
różnymi wskaźnikami global­
nymi lub średnimi statystycz­
nymi nie jest bynajmniej rów 
noznaczny z postępem. Dowo­
dzą tego perturbacje społecz­
ne i frustracje młodzieży w 
najbardziej zamożnych kra­
jach kapitalistycznych, z któ­
rych wiele przecież znajduje 
się od dawna w fazie boomu 
gospodarczego. W ostatecz­
nym przeto wyniku losy 
współzawodnictwa między so­
cjalizmem a kapitalizmem za­
leżą od tego, czy i jak uda się 
stworzyć odmienny, doskonal­
szy model socjalistycznej cy­
wilizacji przemysłowej, a to 
z kolei zależy od rozwoju so­
cjalistycznych czynników spo­
łecznych.

Istotą rozwoju gospodarcze­
go — najogólniej mówiąc — 
jest przechodzenie od społe­
czeństwa opierającego swą 
strukturę na płodach ziemi, do 
społeczeństwa przekształcają­
cego myśl naukowo-techniczną 
w dobra przemysłowe.

A czymże są czynniki spo­
łeczne?

Prof. dr Kazimierz Secom­
ski mówiąc o punkcie wyjścia 
formułowania długotermino­
wych założeń rozwojowych za 
liczą do tych czynników 
„człowieka i jego potrzeby" 
oraz „człowieka i jego pracę". 
Pisząc, że człowiek zawsze 
występuje w podwójnej roli, 
w roli producenta dóbr mate­
rialnych i usług oraz w roli 
konsumenta, prof. dr Kazi­
mierz Secomski stwierdza:

„W takim ujęciu stają się oczy 
wiste zarówno powiązania pomię­
dzy założeniami produkcji i kon­
sumpcji, jak też — ścisłe wiąza­
nie obu tych kategorii zjawisk 
oraz obu funkcji człowieka: pro­
ducenta i konsumenta’’.

To prowadzi autora do — 
jak nazywa — „finalnego ce­
lu”, który najtrafniej oddaje

ostatnie zdanie omawianej 
pracy. Zdanie to brzmi:

„Dopiero w takim ujęciu uzy­
ska — jako końcowy rezultat — 
optimum rozwoju w ujęciu eko­
nomicznym i społecznym, a tak­
że wyższe tempo wzrostu przy 
mniejszym wysiłku społecznym 
lub też przy lepszym jego wyko­
rzystaniu”.

Z tego rozumowania można 
wyciągnąć wniosek, że czynni­
ki społeczne są nadrzędną, w 
najgorszym wypadku, równo­
prawną instancją wobec czyn­
ników czysto gospodarczych. 
Bowiem gospodarka powinna 
mieć funkcje służebne, powin­
na być dla kogoś. Dla kogo? 
Oczywiście, nie trzeba doda­
wać, że tym „kimś” jest czło­
wiek. Z takich założeń wy­
chodzi socjalistyczna myśl spo 
łeczna, tą myślą kieruje się 
państwo socjalistyczne prze­
kładając ją na język prakty­
ki, to znaczy polityki społecz­
nej.

A czymże przeto jest poli­
tyka społeczna?

Prof. dr Kazimierz Secom-

duje także sytuacja między­
narodowa, poczucie bezpie­
czeństwa w granicach oraz 
przeświadczenie o politycznej 
stabilizacji. Słowem polityka 
społeczna jest przeogromnym
oceanem możliwości, 
jednak wymagają ich 
nijnego wcielania.

Jeżeli zaś mówimy 
zacji prawidłowej

które 
harmo-

o reali- 
polityki

społecznej, szanując jej złożo­
ność, to nie należy zapomi­
nać, że uniknięcie perturba­
cji wiąże się z wyborem ele­
mentów priorytetowych, roz­
różnieniem spraw najważniej-
szych od ważniejszych, a waż- 

ważnychniejszych od mniej
itd. Na przykład, wiadomo

użym
wództwa

sukćeserff wóje-
poznańskiego

zakończył się konkurs 
pod hasłem „Każdy Klub Rol­
nika punktem księgarskim”, 
zorganizowany przez „Dom 
Książki’* i CRS „Samopomoc 
Chłopska”. Ogółem w całym 
kraju do tego piątego już z ko­
lei konkursu przystąpiły 2302 
kluby, które sprzedały książek 
na sumę 3,5 miliona zł.

W Wielkopolsce spośród ist­
niejących 535 Klubów Rolnika 
uczestniczyło w konkursie 
379, a wartość sprzedanych 
przez nie książek wyniosła 415 
tys. zł (o tematyce rolniczej 
sprzedano za 140 tys. zł). Naj­
lepszym w kraju okazał się
klub 
pow.

w Jankowie Dolnym w 
gnieźnieńskim, kierowa-

CZŁOWIEK 
ŚWIAT

POLITYKA

ski daje następującą defini­
cję:

„W warunkach gospodarki so­
cjalistycznej, polityką społeczną 
będziemy nazywać planową dzia­
łalność państwa i występujących 
z jego ramienia organizacji, za­
pewniającą optymalne warunki 
rozwoju jednostki i społeczeń­
stwa, a w szczególności rosnącą 
stopę życiową i jej korzystne 
przemiany strukturalne oraz wła­
ściwe warunki i stosunki pracy, 
jak też wypoczynku ludności”.

By człowiek mógł produko­
wać i konsumować, konieczny 
jest szeroki horyzont polityki 
społecznej, horyzont składają­
cy się z całej olbrzymiej ga­
my elementów. A więc po­
stępu naukowego i technicz­
nego, systemu oświaty, wa­
runków regeneracji sił, ochro 
ny zdrowia, rozwoju kultury, 
współpracy z innymi naroda­
mi. Wreszcie o rbzwoju i na­
wet tempie realizowania za­
sad polityki społecznej decy-

dziś ponad wszelką wątpli­
wość, że nawet o współzawod­
nictwie dwóch systemów roz­
strzygnie właśnie oświata. I 
też nie przypadkowo Amery­
kanie są tak bardzo zaniepo­
kojeni fenomenalnym rozwo­
jem oświaty w Związku Ra­
dzieckim i — po wojnie — w 
krajach socjalistycznych.

Wykształcenie podstawowe 
daje wzrost wydajności pracy 
o około 40 proc., wykształce­
nie średnie o około 100 proc., 
a wykształcenie wyższe wraz 
z okresem niezbędnej prakty­
ki daje rekordowy wzrost 
wydajności pracy — o 300 
proc. Dziś nauka zdołała rów­
nież ustalić, że jeszcze sto lat 
temu około 70 proc, energii 
wydatkowanej na ziemi przy­
padało na pracę mięśni ludzi 
i zwierząt, dziś procent ten 
spadł do liczby 1.

Jeżeli zatem myśl ludzka, 
jej ■ przeobrażająca energia, 
prowadzi w prostej linii ku 
zwiększaniu się bogactwa na­
rodowego, to nie może nie zaj 
mować nadal czołowego miej­
sca wśród czynników społecz 
nych. Ranga oświaty, jej roz­
wój, postęp decyduje o ran­
dze gospodarki, jej rozwoju 
i postępie.

Dlatego praca prof. Kazi­
mierza Secomskiego, acz krót­
ka, prostuje wiele narosłych 
nieporozumień. Jest negacją 
teorii, że postęp zależy od sa­
mego rozwoju gospodarki, że 
miarą postępu jest wskaźnik 
globalny produkcji. Nie trze­
ba dodawać jak oczywiste są 
myśli profesora.

JERZY KOCHAŃSKI

Klub
w Jankowie 

najlepszy 
w kraju

ny przez Janinę Mikulicz. Za-
sługi w popularyzowaniu róż­
nego rodzaju wartościowej li­
teratury przypisać należy tak­
że Społecznej Radzie Klubu i 
jego najaktywniejszej działacz 
ce — Teresie Dorsz.

Drugie miejsce w .wojewódz­
twie a trzecie w kraju przy­
znano Klubowi Rolnika w Jas­
nym Polu w pow. krotoszyń­
skim, prowadzonym przez Ire­
nę Grobelną.

Trzecie miejsce w woje wódz 
twie a czwarte w kraju zajął 
klub w Goraju — Zamku w
pow. czarnkowskim,
kierowniczką 
Grupińska.

W sumie

jest
które?o

Waleria

spośród woje-
wództw — poznańskie znalazło 
się na trzecim miejscu po wro­
cławskim i łódzkim. Najlep­
szym powiatem w woj. poznań 
skirn okazał się krotoszyński, 
który w skali krajowej zajął 
III miejsce.

Kierowniczka najlepszego w 
Polsce Klubu Rolnika otrzy­
mała nagrodę, ponadto zapew-: 
niono jej udział w wycieczce 
zagranicznej.1 Województwu 
poznańskiemu przypadły także 
w udziale cztery V nagrody.

(zd)

— Ostatnio „stomilowscy” ra­
cjonalizatorzy odnotowali spore 
sukcesy...
— Nasz zakład jako pierw­

szy w kraju odznaczony został 
Odznaką Zespołową za Racjo­
nalizatorstwo. Przodujemy w
ruchu racjonalizatorskim

NASZE ROZMOWY I

W sukurs

' PLASTYKA

!®SS

Bodźce
dla rysunku

wśród przedsiębiorstw branży 
gumowej w Polsce. Tak np. w 
roku ubiegłym, chociaż w na­
szym Zjednoczeniu działa 13 
przedsiębiorstw, aż 20 proc, 
wniosków racjonalizatorskich 
pochodziło z naszego zakładu. 
Każdy projekt racjonalizator­
ski zastosowany w „Stomilu” 
daje przeciętnie rocznie śred­
nio 120 tys. zł oszczędności. W 
ubiegłym roku takich projek­
tów zrealizowaliśmy około 150, 
co przyniosło nam 20 min zł 
oszczędności. Autorzy niektó­
rych z tych projektów wyróż­
nieni zostali dyplomami zasłu­
żonych racjonalizatorów pro­
dukcji.

— Wysoko oceniono również w 
czasie spotkania racjonalizato­
rów przemysłu gumowego pracę 
Działu Wynalazczości i Paten­
tów. którym pan kieruje. Na

racjonalizatorom
Często 'jeszcze gdy mówimy o racjonalizatorstwie, kojarzymy 

go sobie z osobę zdolnego konstruktora, bezskutecznie starające­
go się przekonać instytucje o oryginalności swoich pomysłów. 
Znamy takie historie iz licznych relacji prasowych. Oczywiście, 
wszędzie tak nie jest. Jednym z poznańskich zakładów, w którym 
racjonalizatorów otacza się opieką są Poznańskie Zakłady Opon 
Samochodowych „Stomil". O problemach ruchu racjonalizator­
skiego w tym zakładzie rozmawiamy z Janem Rusinkiem — kie­
rownikiem Działu Wynalazczości i Patentów „Sfomila".

Do kalendarza stałych imprez plastycznych 
weszła nowa inicjatywa ZPAP, Wydziału 
Kultury Prezydium RN Poznania, KMPiK 

oraz redakcji „Gazety Poznańskiej". Jest mię kon­
kury im. Jana Wronieckiego, na najlepsza grafi­
kę oraz rysunek kwartału. Obecnie mamy okazję, 
na pokazie w „Empiku", poznać plon pierwsze­
go konkursu. Przyniósł on 94 prace, spośród któ­
rych jury zakwalifikowało na ekspozycję 18 gra­
fik oraz 21 rysunków. Nagrody otrzymali młodzi: 
Danuta Waberska w dziale rysunku oraz Jacek 
Grab Rybczyński w grafice. Jury wyróżniło po­
nadto za rysunki Andrzeja Jeziorkowskiego oraz 
Andrzeja Niekrasza, a za prace graficzne Fran­
ciszka Burkiewicza oraz Eugeniusza Maldzisa.

Jak z tego widać, pierwszy konkurs zakończył 
się triumfem młodych i nie sposób nie zgodzić 
się z jury, że właśnie oni zaprezentowali! tu bez- 
przecznie najlepsze prace. Sztuka młodych: tzw. 
nowa figuracja, w dużym stopniu przyczyniła się 
już bowiem do renesansu rysunku, traktując go 
nie tylko jako jeden z nieodzownych elementów 
budowy obrazu, ale także jako samodzielna, a 
dodajmy tu jeszcze — najbardziej spontaniczną 
i bezpośrednia formę, odautorskiej wypowiedzi 
plastyka. Tymczasem wieloletnia supremacja ma­
larstwa kolorystycznego i abstrakcji, a więc tych 
kierunków, które niejako programowo odwracały 
się od rysunku, sprawiła, że wielu twórców po­
przednich generacji nie umie już w pełni spraw­
nie posługiwać się technikę, lub też nadal nie 
jest do niej w pełni przekonana. I stad właśnie 
wyjątkowa waga, na naszym terenie, tego kon-

„Postacie przekreślone" — praca Danuty Wa- 
berskiej nagrodzona medalem w dziale ry­

sunku.
Fot. — K. Przychodzki

kursu, który w założeniu organizatorów stanowić 
ma formę dopingu dla twórców pragnących po­
święcić się tej zapoznanej nieco w ostatnich la­
tach, a jakże ważnej technice.

Na marginesie pierwszego pokazu pokonkur­
sowego nasuwa się jednak pod adresem organi­
zatorów imprezy mała uwaga regulaminowa. O- 
bawiam się po prostu, że nie dość precyzyjnie 
sformułowany regulamin, może w przyszłości 
sprawić nie lada kłopoty jurorom następnych wy 
staw. Chodzi fu o to wszystko, co znajduje się na 
pograniczach malarstwa i rysunku, o ustalenie ja 
kichś chociażby tylko roboczych sformułowań na 
temat granic malarstwa i rysunku.

O. B.

czym polega działalność 
mórki?

— Nasz niewielki bo 
bowy dział zajmuje się

tej ko-

3-oso- 
m. in.

formalnościami, związanymi z 
wdrażaniem pomysłów. Gdy
przychodzi do nas projekt
sprawdzamy czy odpowiada 
on podstawowym kryterium 
umożliwiającym nam przyję­
cie go do rozpatrzenia. Musi 
więc projekt zawierać m. in. 
opis stanu istniejącego i jego 
wady oraz opis proponowa­
nych zmian, ich zalety i ko­
rzyści jakie przyniesie wdro­
żenie pomysłu. Z kolei prze­
kazujemy taki projekt do za­
opiniowania odpowiednim spe
cjalistom. Po otrzymaniu 
pertyzy projekt wraca do 
jest rozpatrywany przez 
misję kwalifikacyjną, a

eks- 
nas, 
ko- 
na-

stępnie zatwierdzany przez 
dyrektora. Na tym nie kończy 
się nasz udział w realizacji 
projektu. Kontrolujemy rów­
nież przebieg jego wykonania, 
wyda jemy odpowiednie zlece­
nia. Wreszcie na kotku ustala-

my wysokość wypłat dla ra­
cjonalizatorów.

Zajmujemy się nie tylko 
projektami racjonalizatorski­
mi. Do naszych zadań należy 
m. in. wyszukiwanie projek­
tów mających cechy nowości i 
zgłaszanie ich do Urzędu Pa­
tentowego. Dzięki tej działal­
ności „Stomil” dorobił się 8 
ważnych patentów. Prowadzi­
my też kartotekę naszych ra­
cjonalizatorów, przygotowuje­
my informator o ruchu wy­
nalazczym w naszej branży na 
całym świecie i przekazujemy 
go zainteresowanym. Wykonu, 
jemy światłokopie i tłumacze­
nia zagranicznych opisów pa­
tentowych. Współpracujemy 
również z doradcami technicz­
nymi, oraz pomagamy w pracy 
zakładowemu Klubowi Tech­
niki i Racjonalizacji.

— Jak pan widzi przyszłość ru­
chu racjonalizatorskiego?
— Racjonalizator działający 

w pojedynkę, moim zdaniem 
może przy obecnie bardzo zło­
żonych procesach produkcyj­
nych dokonać jedynie niewiel­
kich usprawnień. Dlatego też 
przyszłość ruchu racjonaliza­
torskiego upatruję w pracy za­
kładowych zespołów, podej­
mujących się rozwiązywania 
problemów. Mówię — przy­
szłość, gdyż obecnie Urząd Pa­
tentowy często jeszcze wzbra­
nia sie przed przyznawaniem 
patentów takim właśnie za­
kładowym zespołom, żądając

Jan Rusinek: „...Przyszłość ruchu 
racjonalizatorskiego upatruję w 
pracy zakładowych zespołów po 
dojmujących się rozwiązywania 
problemów” na „z góry zadany 

temat, ważny dla zakładu..."
Fot. — K. Przychodzki

aby autorem projektu była 
osoba fizyczna, a nie np. „Sto­
mil".

Rozmawiał:
MAREK PRZYBYLSKI
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izolatory wysokiego napięcia elektrowni asuańskiej, której o- 
statnia turbina ruszyła w lipcu 1970 roku.

CAF — Interphoto

Coraz bogatszy 
dar Nilu

Egipt jest darem Nilu” — 
od wieków pokolenia 
powtarzają te słowa. W 

myśli wypowiedzianej przez 
wielkiego historyka antycznej 
Grecji, Herodota, tkwi głęboka 
prawda. Życiodajne wody Ni­
lu przez tysiąclecia podtrzy­
mywały istnienia ludzi, zwie­
rząt i roślin. Częste wylewy 
rzeki pozostawiały na polach 
żyzny muł. Dlatego prawne ca­
ła ludność Egiptu, bo około 97 
proc., do dziś zamieszkuje do­
linę i deltę potężnej rzeki.

Prastara rzeka częste gwałtow­
nie występowała z brzegów i po­
chłaniała wszystko po drodze. A 
potem jej wody równie gwałtow­
nie opadały i ziemia spalana przez 
gorące słońce Afryki pękała, prze­
kształcając się w nieużyteczny pył. 
W zburzonych falach Nilu ginęli 
ludzie, zwierzęta, ulegały zniszcze­
niu domy i zasiewy. Dlatego też 
marzeniem fellachów, rolniczej 
ludności Egiptu, było zawsze u- 
jarzmienie potężnej rzeki. Można 
to było uczynić przez zbudowanie 
tamy przegradzającej Nil i umoż­
liwiającej gromadzenie całej jego 
wody w zbiornikach, z których 
następnie byłaby kierowana na 
pola.

Po rewolucji republikańskiej 
i obaleniu króla Faruka wraz 
Z odwieczną myślą o zbudowa­
niu tamy na Nilu powstała 
koncepcja jednoczesnego 
wzniesienia potężnej elektrow­
ni wodnej.

Tamę i elektrownię posta­
nowiono zbudować w odległo­
ści 12 km na południe od pra­
starego Asuanu leżącego na 
styku trzech pustyń: Libij­
skiej, Nubijskiej i Arabskiej. 
Przed z górą 12 laty. 28 grud­
nia 1958 r. zawarto w Kairze 
porozumienie między ZSRR a 
ZRA w sprawie udzielenia 
kredytów i radzieckiej pomo­
cy technicznej przy budowie 
tamy i elektrowni wodnej.

Po 11 latach pracy budowa 
tamy asuańskiej dobiegła koń­
ca. Nil został poskromiony. 
Uruchomiono elektrownię 
wodną wyposażoną w 12 hy- 
droagregatów po 175 tysięcy 

kilowatów każdy. Moc produk­
cyjna elektrowni osiągnęła już 
przed rokiem 1.575 megawa­
tów tzn. więcej niż wszystkie 
zbudowane przedtem elek­
trownie w ZRA.

W największym na świecie 
sztucznym morzu, noszącym imię 
zmarłego prezydenta ZRA, Nase- 
ra, zgromadzono 65 mld. m sześć, 
wody. W niedługim czasie zapas 
wód Nilu zatrzymanych przez ta­
mę powiększy się o nowe 100 mld. 
m sześć, wody. Dzięki tamie asu­
ańskiej na zawsze położono kres 
powodziom i posuchom. Zbiornik 
wodny pozwoli na zwiększenie a- 
reału ziem uprawnych o 840' tys. 
ha, co powinno nie tylko zlikwi­
dować import przez ZRA pszeni­
cy i innych zbóż, lecz także stwo­
rzyć rezerwę na zaspokojenie po­
trzeb wynikających z szybkiego 
przyrostu ludności.

Olbrzymią rolę asuański 
hydrowęzeł odegra w rozwoju 
przemysłu ZRA. Z nowej sieci 
energetycznej będzie korzystać 
wiele nowych potężnych za­
kładów przemysłowych, takich 
jak huta aluminium, fabryka 
maszyn rolniczych i nawozów 
sztucznych itp. Przedsiębior­
stwa te, podobnie jak asuań­
ski system energetyczny, zo­
staną zbudowane przy pomocy 
technicznej i finansowej 
ZSRR. Rząd radziecki skiero­
wał na budowę tamy asuań­
skiej około 2 tys. wybitnych 
specjalistów. Koszt budowy ta­
my wyniósł 320 min. funtów, z 
czego 113 min. w formie dwóch 
pożyczek dostarczył ZSRR.

Dzień 15 stycznia br., w 
którym odbywają się oficjal­
ne uroczystości z okazji osta­
tecznego zakończenia budowy 
asuańskiego kompleksu hydro- 
energetycznego, jest nie tylko 
dniem wielkiego osiągnięcia 
narodu egipskiego, lecz także 
dniem, który całemu światu 
prezentuje owoce przyjaźni 
i współpracy radziecko-egip- 
skiej. Dzięki tej przyjaźni i 
współpracy Egipt będzie się 
szybko stawał coraz bogatszym 
darem Nilu, (rd)

W ustawie o radach naro­
dowych i w komenta­
rzu*)  do tej ustawy — 

tam gdzie mowa o działalnoś­
ci mandatariuszy — operuje 
się takimi terminami, jak: 
wniosek, postulat, uwaga kry 
tyczna, skarga, zażalenie, za­
pytanie, interpelacja. Każde 
z tych pojęć zostało zdefinio­
wane, ale wykazane w ten 
sposób różnice między nimi — 
są niewielkie.

*) Stanisław Gebert „Komen­
tarz do ustawy o radach narodo­
wych” (W-wa, 1964).

„POŁUDNIK ZERO” — film 
produkcji polskiej. Scenariusz: 
Aleksander Scibor-Rylski. Reży­
seria: Waldemar Podgórski. Zdję­
cia: Marek Nowicki. Wykonawcy: 
■porucznik Bartkowiak — Ryszard 
Filipski, Jadwiga Majka — Wan­
da Neumana, Szczygieł — Janusz 
Kłosiński, Andrzej — Andrzej Ko 
zak, Filip — Tadeusz Kwinta, Byk 
— Jerzy Bińczycki, Peruczka — 
Stanisław Gronkowski, Majka — 
Edward Wnuk, Witek — Wirgi­
liusz Gryń i inni.

Pod nieco pretensjonalnym 
tytułem zrealizował Wal­
demar Podgórski swój 

drugi film fabularny (pierwszy: 
„Hasło Kom"), w którym podjął 
nader istotną problematykę 
pierwszych lat powojennych. 
Idzie o autochtonów, ludzi, któ­
rzy całe swoje życie pod zabo­
rem niemieckim codziennie do-

Oczywiście, laikowi wszy­
stko jedno, czy jego wystąpię 
nie zostanie potraktowane ja­
ko postulat (tj. „wyrażenie 
ogólnego życzenia poprawy w 
pewnej dziedzinie”) czy też 
jako zapytanie, (które „ma 
wyraźnie charakter informa­
cyjny”). Interesuje go przede 
wszystkim szybkie i właściwe 
rozwiązanie przedstawionego 
problemu. Aliści właśnie tern 
po i sposób załatwienia danej 
sprawy niejednokrotnie w 
znacznym stopniu zależą od 
klasyfikacji wystąpienia. Bo 
np. interpelacji przysługuje 
szczególne „zielone światło”. 
W komentarzu do ustawy o 
radach czytamy:

„Interpelacja jest złożonym 
przez członka organu uchwało­
dawczego (...) żądaniem wyjaśnię 
nia konkretnie wskazanej nie­
prawidłowości. Dlątego właśnie 
interpelacja ma ustawowo za­
gwarantowany termin odpowie­
dzi w ciągu dwóch tygodni — w 
odróżnieniu — od wniosków (...) 
i zapytań (...) Interpelacja jest 
ustawowo zagwarantowaną for­
mą operatywnej kontroli radnego 
nad prezydium oraz jednostkami 
podporządkowanymi i nie podpo­
rządkowanymi radzie...”

Dziennikarz interesował się 
bliżej sposobem załatwiania 
interpelacji przez prezydium 
jednej z wielkopolskich rad
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FILM < Rok 1945 na Mazurach

Zapomniany oręż: interpelacja
narodowych (darujmy sobie 
nazwę miasta, gdyż będziemy 
mówić o zjawiskach w Wiel- 
kopolsce dość typowych).

W prezydium tym właśnie, 
w wyniku braku wyraźnych 
różnic między instytucjami, o 
których była mowa na wstę­
pie, łącznie traktowano wnio­
ski i interpelacje radnych. Są 
one objęte wspólną ewiden­
cją, co trzeba uznać za man­
kament.**)  Bliskie sąsiedztwo 
interpelacji z wnioskami zda- 
je się nie wychodzić na dobre 
tym pierwszym. Oto 15 sierp­
nia ub. roku radny Stefan S. 
złożył interpelację w sprawie 
odszkodowań za straty ponie­
sione przez rolników dwóch 
gromad w związku z zalaniem 
ich łąk. Pisemną odpowiedź 
otrzymał 10 września. Przekro 
czono więc termin odpowie­
dzi.

Częstszym zjawiskiem jest 
udzielanie radnemu odpowie­
dzi we właściwym terminie, 
ale odpowiedzi niepełnej, 
właściwie informującej tylko, 
że sprawę skierowano gdzie 
należało. Np. w połowie grud 
nia ub. roku jeden z radnych 
zasygnalizował, że od 5 lat na 
dawnym placu budowy leżą 
dwa- „bezpańskie” przęsła 
mostowe. Udzielona po kilku 
dniach odpowiedź prezydium 
brżmiała tak:

„W sprawie tej podjęto kroki, 
zmierzające do ustalenia kompe­
tentnych czynników dla odpo­
wiedniego zagospodarowania le­
żących konstrukcji mostowych”.

♦*)  W komentarzu do ustawy o 
radach czytamy: „Formalnie ułat­
wia kontrole osobna ewiden­
cja interpelacji i objęcie ich ko­
lejną numeracją...”.

kumenłowaili swoją polskość, 
walczyli o zachowanie polskiego 
języka, kultury, obyczaju. Kiedy 
zaś Polska ich na powrót przyję­
ła na swoje łono okazało się, że 
pierwszymi jej „wysłannikami" 
okazali się ludzie w rodzaju sza­
browników, gwałcicieli, różnych 
mętów społecznych.

Taka właśnie sytuacja jest w 
„Południku zero", gdzie w mia­
steczku mazurskim panoszy się 
banda uzbrojonych szabrowni­
ków, terroryzując miejscową lud 
ność, którą uważają za Niemców. 
Na łych zaś, ich zdaniem, moż­
na teraz wziąć odwet za krzyw­
dy doznane podczas wojny. Bio 
grafie poszczególnych członków 
bandy wskazują zresztą na to, że 
istotnie podczas wojny wycier­
pieli od Niemców niemało. 
Rzecz jednak w tym, że z mia­
steczka uciekli wraz z frontem 
wszyscy Niemcy, pozostała zaś 
autochtoniczna ludność mazur­
ska.

Przede wszystkim jednak 
zastanawia fakt, że interpela­
cji było bardzo mało, a doty­
czyły z reguły albo spraw dru 
gorzędnych (z punktu widze­
nia interesów ogólnych), albo 
też indywidualnych spraw 
obywateli (np. interpelacje w 
sprawie niewłaściwej klasyfi­
kacji jałówki w jednym z 
punktów skupu).

Autorem sygnału chyba naj­
ważniejszego był radny Ma­
rian M., który 23 czerwca ub. 
roku na sesji rady zwrócił 
uwagę na nieprawidłowości w 
funkcjonowaniu Przedsiębior­
stwa Gospodarki Zwierzętami 
Rzeźnymi w Poznaniu. Sygnał 
ten ujęto w rejestrze wnio­
sków i interpelacji, przy czym 
w dokumentacji tej sprawy 
znalazł się zwrot „radny po­
stulował, by zainteresować się 
pracą przedsiębiorstwa”. Przy­
kład ten znów potwierdza ist­
nienie niejasności spowodowa­
nych trudnością rozróżnienia 
szeregu instytucji: interpela­
cji, wniosku, postulatu itd. itd. 
Można przyjąć, że gdyby sy­
gnał Mariana M. uznano za in 
terpelację, to jej autor nie cze 
kałby na odpowiedź prawie 
dwa miesiące.

Wspomnieliśmy, że interpe­
lacji było niewiele. Otóż w 
okresie od czerwca 1969 roku 
do grudnia 1970 roku pod adre 
sem prezydium ogółem złożo­
no 29 wniosków i interpelacji. 
Tłumaczono to dziennikarzowi 
w ten sposób:

..Radni są na bieżąco informo­
wani o wszystkich istotnych oro- 
blemach. a więc nie sa im obce 
również sprawy niezałatwione i 
przyczyny ich niezałatwienia. 
Tym samym niepotrzebne im są

W tę sytuację wkracza zdemo 
bilizowany (na skutek dozna­
nych ran) porucznik piechoty, 
który jako pełnomocnik rządu 
ma powołać w miasteczku ludo­
wą władzę. Ale ma od razu prze 
ciw sobie wszystkich. Rabusie i 
szabrownicy są przeciw niemu, 
albowiem zorganizowana, prawo 
rządna władza oznacza koniec 
ich łatwego życia. Mazurzy są 
przeciw, albowiem widzą w jego 
osobie jeszcze jednego Polaka 
spośród tych, kłórzy ciemiężą 
ich zupełnie nie gorzej niż ongiś 
Niemcy. Co gorsza — niejeden 
spośród Mazurów, jak gdyby 
dla przekory (jakże tragicznej!) 
udaje, że nie zna języka polskie 
go, chronionego przecież tak 
pieczołowicie przez pokolenia 
i odpowiada na pytania po nie­
miecku. Niektórzy wręcz uważa­
ją się za Niemców, inni zaś ze 
Mazurów, nigdy za Polaków.

Taik więc film podejmuje je­
den z bardziej bolesnych łema- 

wyjaśnienia uzyskane drogą in­
terpelacji. Dążą natomiast do 
rozwiązywania niezałatwionych 
spraw, które niejednokrotnie prze 
noszą od wyborców na warsztaty 
poszczególnych komisji rady. I 
te składają wnioski, których ran­
ga jest przecież wyższa niż ranga 
wniosku radnego”.

Są to argumenty rzeczowe i 
trafiają do przekonania, ale 
nie w takim stopniu, by uznać 
że jedna z form operatywnej 
kontroli prezydium i innych 
organów jaką jest interpela­
cja, nie ma racji bytu.

Letarg instytucji interpela­
cji nie wynika z jej nieprzy­
datności, lecz z innych przy­
czyn. Być może najważniejsza 
wiąże się z istotą omawianej 
instytucji, tj. wskazaniem nie- 
prawidłości i żądaniem wyjaś­
nień, które następnie przedsta 
wiane są na sesji. Może to nie 
być przyjemne dla tego, kto 
się tłumaczy, sprzyja też kon­
trowersjom. Autor interpela­
cji musi też mieć sporo odwa­
gi cywilnej i działać odpowie­
dzialnie. Tymczasem nieco 
przywykliśmy do stylu dzia­
łania „na okrągło”.

Janusz Wilhelmi pisząc na 
ten temat w „Kulturze” (nr 
2/71) podkreśla wagę odpowie­
dzialności i dyscypliny, ale 
zwraca również uwagę na nie­
bezpieczeństwa wynikające z 
ich mechanicznego i automa­
tycznego stosowania.

„Wierzę jednak głęboko — ni­
sze Wilhelmi — że zdyscyplinowa­
ni i racjonalnie nad sobą panu­
jący — zachowamy przecież ów 
bezcenny klimat odważnej inicja­
tywy, osobistej pasji, nieumiarkowa 
nego oportunizmem zaangażowa­
nia. klimat, którego potrzeba, aby 
ulepszać setki i tysiące spraw 
szczegółowych naszego kraju”.

MICHAŁ ŁUCZAK

łów pierwszych lat władzy ludo­
wej, pokazuje jakie to błędy le­
gły u podstaw późniejszych tak 
trudnych stosunków między wła 
dzą polską a ludnością autochto­
niczną. Konsekwencje tych wy­
darzeń odbijają się nam niekie­
dy do dzisiaj...

FWm ujmuje te sprawy w kon­
wencję nieiedwie westernową. 
Ostry konflikt, wyraziście zaryso­
wane sylwetki sprawiedliwych _i 
przedstawicieli zła. Atmosfera na 
rastającej tragedii. I wreszcie roz 
wiązanie, w którym jest i strzela 
nina, i pościgi, i miażdżąca prze 
waga liczebna bandziorów nad 
przedstawicielem prawa i porząd 
ku, zmieniające się szybko sy­
tuacje. No i oczywiście, jak w 
westernie, happy end.

A więc rzecz do oglądania, 
wartka, przygodowa. A jedno­
cześnie coś do przemyślenia, da 
jące porcję wiedzy z naszej naj­
nowszej historii. Niebłahe to 
walory.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

knafamachprasyj
ZAGRANICZNEJ

Znany adwokat amerykański Mark 
Lane nagrał na taśmie magnetofo­
nowej zeznania 32 żołnierzy USA. 

którzy walczyli w Wietnamie. Ukazały 
się one niedawno w Nowym Jorku w 
wydaniu książkowym pod tytułem „Roz­
mowy z Amerykanami”, nakładem wy­
dawnictwa Simon and SChuster. Hambur- 
ski tygodnik „DER SPIEGEL” z 7 ubm. 
opublikował fragmenty tych zeznań; po­
niżej — przytaczamy kilka krótkich cy­
tatów. obrazujących zbrodnicze metody 
wojny, prowadzonej przez USA w Indo-- 
Chinach.

CHUCK ONAN Z NEBRASKI
Pytanie: — Czy został pan wyszko­

lony do przesłuchiwania jeńców?
Onan: — Tak.
Pyt.: — Kto udzielał wam instruk­

cji?
Onan: — Przeważnie podoficero­

wie, ale również oficerowie.
Pyt.: — Czego was uczono?
Onan: — Jak torturować jeńców. 
Pyt.: — Na przykład?
Onan: — Że jeńcowi ściąga się bu­

ty i bije po piętach. Powiedziano 
nam też, że powinniśmy używać do 
przesłuchań przyrządów łącznościo­
wych...

Pyt.: — Czego jeszcze was uczono?
Onan: — Jak wyrywa się paznok­

cie obcęgami monterskimi.
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Pyt.: — Czy uczono was również 
w jaki sposób posługiwać się przy 
torturach helikopterami?

Onan: — Tak... Kiedyś opowiada­
li. jak pewnego razu w Wietnamie 
przywiązali ręce i nogi jeńca do 
dwóch helikopterów. Następnie wy­
startowali i rozerwali go. Opowie­
dział to jeden z pilotów, który sam 
to zrobił.

Pyt.: — Jak długo szkolono pana 
w zakresie przesłuchiwań i tortur?

Onan: — Ponad 6 miesięcy, prze­
ciętnie co najmniej 5 godzin tygod­
niowo...

Rozmowy z Amerykanami
RICHARD DOW Z IDAHO

Pyt.: — Czy był pan świadkiem 
akcji, w której zabijano niewinne 
osoby?

Dow: — Tak.
Pyt.: — Jak nazywała się ta wios­

ka?
Dow: — 6au Tri.
Pyt.: — Ilu ludzi żyło tam przed 

atakiem i ilu przeżyło?
Dow: — Żyło tam około 400 ludzi, 

przeżył 1 człowiek.
Pyt.: — Czy była to akcja nad­

zwyczajna?
Dow: — Nie.
Pyt.: — Czy kiedykolwiek otrzy­

mał pan rozkaz, by nie brać jeńców?
Dow; — Tak. Od porucznika, do­

wódcy kompanii. Zabijaliśmy każde­
go, kogo schwytaliśmy.

HARRY PLIMPTON Z TEKSASU
Pyt.: — Czy był pan świadkiem 

przesłuchiwania jeńców?
Plimpton: — Tak. Pewnego razu 

zabraliśmy do helikoptera pięciu 
mężczyzn. Z jednym z nich zaczę­
liśmy rozmawiać. Nie chciał mówić. 
Wyrzuciliśmy go z helikoptera.

Pyt.: — Kto podjął decyzję, by to 
zrobić?

Plimpton: — Oficer wywiadu. po_ 
tucznik.

Pyt.: — Czy tylko jeden został 
wyrzucony?

Plimpton: — Nie. Mieliśmy pięciu 
jeńców, czterech wyrzuciliśmy z he­
likoptera.

JOSEPH GRANT Z ILLINOIS

Pyt.: — Jak skłania się jeńca do 
mówienia?

Grant: — Robią to przy pomocy 
bambusowych drzazg. Albo wiążą 
jeńca i jego głowę zginają do nóg, 
tam i z powrotem, przy czym stale 
kłują go nożem.

Pyt.: — Czy uczyniono cokolwiek, 
by uchronić przed wojną wietnam­
skie dzieci?

Grant: — Na szkoleniu mówiono 
nam, że dzieci mogą mieć ukrytą 
broń lub materiały wybuchowe. Tak 
więc mieliśmy je odpędzać. Gdyby 
mimo to się zbliżały, mieliśmy strze­
lać. W istocie żołnierze je po prostu 
rozwalali.

MLŁY CONWAY Z PENSYLWANII

Pyt.: — Czy widział pan kiedy­
kolwiek. że ranni byli maltretowani?

Conway: — ... Byliśmy wówczas w 
Don Tang, o 230 km od granicy kam- 
bodżańskiej. W tunelu znaleźliśmy 
rannych żołnierzy armii północno.

wietnamskiej, leżących w gipsie i na 
wyciągach oraz trzy pielęgniarki. 
Wyrzucono rannych z łóżek’ pielęg­
niarki zaczęto bić i zdarto z nich 
odzież. Zgwałcono je. Kiedy się to 
skończyło, trzech żołnierzy wzięło 
pociski oświetlające i umieściło je w 
ciele dziewcząt. Uruchomili zapłony 
... Ciała /habrzmiały potwornie i 
pękły. / j

ED TRELATORA Z NOWEGO JORKU

Pyt.: — Jak wyglądało pana szko­
lenie?

Trelatora: — Musleliśmy biegać i 
śpiewać o mordowaniu Wietnamczy­
ków. Kiedy szliśmy na obiad, mu- 

sieliśmy, zanim pozwolono nam zjeść, 
trzykrotnie wrzasnąć: — Zabić!

Pyt.: — Jaką piosenkę musieliście 
śpiewać?

Trelatora: — Była to piosenka, któ 
ra sama powstała. Biegaliśmy do­
okoła i krzyczeliśmy: „Vietkong. 
Vietkong, zabijać, zabijać, zabijać. 
Muszę zabijać, muszę zabijać, bo to 
sprawia mi przyjemność, bo to spra­
wia mi przyjemność!”

— Czy musieliście mówić 
również inne rzeczy w tym guście? 

Trelatora: — Na ścianie wisiała 
modlitwa, wisi ona we wszystkich 
koszarach „marines”. Każdego wie­
czora musieliśmy się modlić o to, by 
była wojna.

ROBERT BOWER Z PENSYLWANII

Pyt.: — Czy pan wie, że wielu 
Amerykanów nie wierzy w takie 
okropności, jakie dzieją się w Wiet­
namie?

Bower: — Trudno mi to sobie wy­
obrazić. Nasi żołnierze stale się zmie­
niają. Po roku pobytu powracają do 
domu. Jest ich bardzo wielka liczba. 
Jestem przekonany, że 75 procent 
tych żołnierzy ma do powiedzenia 
rzeczy o wiele tragiczniejsze, niż te, 
o których mówiłem (Bower też przed 
stawił potworne fakty, które z bra­
ku miejsca pomijamy — red.). Nie 
chcą o tym mówić ... Jest więc tak, 
jak to ostatnio powiedział jeden z 
żołnierzy, wplątany w sprawę My 
Lai. Nie mówił o tym, bo sądził, że 
wszyscy na świecie o tym wiedzą. 
Ja też myślałem, że każdy o tym 
wie.-.

WPO
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Przyjmę panienkę na po­
kój. Stanisława 44 (Winia-

Szanse dla Grunwaldu

Decydująca runda
ekstraklasy piłkarzy ręcznych

nad następnym kolei Śląskiem

garii Dymitr Dymitrow Mitko

12 70

Cztery występy
hokeistów Cybiny O Lokale

dla mistrzostwo ligi

ry).

ćze międzypaństwowe boksie
pomiędzy Turcją i Polską, z bra-

Tradycyjny, zawsze licznie obe-
s’any międzynarodowy

którymnisowy,

UWAGA!

ORGANIZUJE

również reprezentanci 
Dreźnie, odbędzie się

ciężka, 
niezbyt 
rundzie

Rozegrane 
poniedziałek 
spotkania z

wyjeżdzie 
i 17 bm.),

oglądać 
godz. 20, 
niedzielęstrony tureckiej, PZB jest zmu­

szony przesunąć na drugie półro­
cze br.

szczęśliwy układ meczy 
wiosennej. Gra on na 
ze Spójnią Gdańsk (16

odpowiedzi ze

W meczu

turniej te- 
uczestniczą 
Polski w 

po raz 23,
tym razem w ostatniej dekadzie 
kwietnia br.

możemy w sobotę od 
a zawody rewanżowe w 
o godz. 9.30. (x)

Wojewódzki 
Zakład Doskonalenia Zawodowego

ku konkretnej

II runda będzie bardzo 
Ponadto Grunwald ma

ul. Kościuszki 57 — telefon 594-86

w ostatnią sobotę i 
dwa towarzyskie 

drużyną czechosłowa-

Już w najbliższą sobotę rozpoczyna się druga runda rozgrywek 
mistrzowskich I ligi piłkarzy ręcznych, która zadecyduje który z 
ośmiu zespołów uczestniczących w mistrzostwach zdobędzie tytuł 
mistrza Polski na rok 1971. W tej chwili jednym z najpoważniej­
szych kandydatów jest poznański Grunwald — mistrz rundy jesien­
nej, mający 3 punkty przewagi 
Wrocław.

cką Strojarne, były dla piłkarzy 
ręcznych Grunwaldu ostatnim 
sprawdzianem przed zbliżającymi 
się rozgrywkami. Wykazały one 
niezbicie, że ulubieńcy poznań­
skiej publiczności nie zmarnowali 
przerwy w rozgrywkach. Grali oni 
szybko i skutecznie, wygrywając 
pewnie oba mecze. Grunwald w 
dalszym ciągu w swoich akcjach 
ofensywnych opiera się na szyb­
kiej grze, co jest biorąc pod u- 
wagę fakt braku w drużynie poz­
nańskiej graczy siłowych, jak

najbardziej słuszne. Poznaniacy 
stosują często szybki atak, zdo­
bywając z tych akcji w każdym 
meczu po kilka bramek. Znacznie 
również Grunwald poprawił swo­
ją grę w obronie, gdzie ścisły 
blok defensywny jest trudny do 
przejścia.

Naturalnie zwyżkująca forma 
poznaniaków, nie jest całkowitą 
gwarancją, że tytuł mistrza Pol­
ski mają oni już w kieszeni. Prze­
ciwnicy również trenują i to bar­
dzo solidnie, tak że nadchodząca

Bułgarscy gimnastycy 
w Poznaniu

Dzisiaj i w sobotę w sali przy 
ul. Chwiałkowskiego będziemy 
mieli okazję oglądać interesujące 
zawody w gimnastyce kobiet i 
mężczyzn klasy mistrzowskiej. Do 
Poznania przyjechała bułgarska 
drużyna Czernomore (Warna), któ­
ra spotka się z reprezentacją fe­
deracji Stal. Męski zespół Stali 
oparty będzie przede wszystkim 
na zawodniczkach Warty, zaś ko­
biet na zawodniczkach Zgody 
Świętochłowice i Warty.

W drużynie bułgarskiej wystąpi 
kilku bardzo dobrych gimnasty­
ków m. in. mistrzowie sportu i 
członkowie kadry narodowej Buł-

Kyrdżaliski. Natomiast wśród ko­
biet do najlepszych zawodniczek 
zaliczają się kandydatki na mis­
trza sportu i członkinie kadry na­
rodowej Wirginia Rangełowa i 
Rumiana Strykowa. Dzisiaj, o godz. 
16 walczyć będą mężczyźni, zaś w 
sobotę również o godz. 16 kobie­
ty. (s)
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Drewniane przęsła dachu 
dwuspadowego 7 m długo­
ści. szt. 10 sprzedam, oraz 
oddam nieodpłatnie gruz. 
Poznań, Dąbrowskiego 175.
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W ZSRR istnieją trzy ligi piłki 
nożnej, I liga liczy 16 drużyn. II 
liga składa się z 22 zespołów, a 
trzecioligowców jest 116, podzie­
lonych na grupy regionalne.

Mające się odbyć w Turcji w 
dniach 12 i 14 lutego br. dwa me-

Po przeszło półtorarocznej przer­
wie wznowił swoje treningi, re­
kordzista świata na 800 yardów, 
jedną milę i 1500 m. Amerykanin 
Jim Ryun. Jego zamiarem jest 
zdobyć złoty medal na 1500 m pod­
czas Olimpiady w Monachium. Od 
chwili rozpoczęcia treningów Ry­
un stracił na wadzie 18 kg. Waży 
obecnie 76 kg.

W dniach od 1 do 5 marca od-; 
będą się w Lipsku wielkie mię. 
dzynarodowe zawody pięściarskie 
seniorów. Uczestniczyć w nich bę­
dą ekipy: Austrii, Bułgarii, CSHS, 
~anii, Polski, Rumunii, Węgier i 
ZSRR.

Do II halowych lekkoatletycz­
nych mistrzostw Europy starannie 
przygotowują się liczne kraje. Od­
będą się one 13 i 14 marca w So­
fii, w specjalnie na ten cel przy­
gotowanej, zmodernizowanej i bo* 
gato wyposażonej w sprzęt hali. 
Oddanie jej do użytku nastąpi 25 
bm.

Pogonią Zabrze (23 i 24 bm.), Wy­
brzeżem Gdańsk (6 i 7 II) oraz 
Gwardią Opole (27 i 28 II). Przed 
poznańską publicznością nasi pił­
karze zaprezentują się w meczach 
ze Śląskiem Wrocław (30 i 31 bm.), 
Anilaną Łódź (13 i 14 II) oraz 
Stalą Mielec (6 i 7 III). Wydaje 
się, że bardzo duże znaczenie bę­
dą miały dla poznaniaków mecze 
wyjazdowe ze Spójnią i Pogonią. 
Jeżeli Grunwaldowi uda się z 
Gdańska i Zabrza wywieźć cho­
ciaż po 2 punkty, jego szanse na 
utrzymanie przodownictwa w ta­
beli mocno wzrosną.

Na zakończenie chcielibyśmy po­
ruszyć jeszcze sprawę zachowania 
się publiczności na meczach pił­
karzy ręcznych Grunwaldu. Trze­
ba przyznać, że co prawda kilka 
lat temu mieliśmy sporo zastrze­
żeń do postawy pewnych grup ki­
biców zasiadających na widowni 
sali przy ul. Marcelińskiej, jednak 
w ciągu ostatnich dwóch sezonów 
poznańscy kibice zachowują się 
wręcz wzorowo i życzyć tylko so­
bie należy, aby w innych salach 
(mecze koszykarzy Lecha) sytua­
cja była podobna.

Z tym więc większym zdziwię, 
niem przeczytaliśmy w świątecz­
nym wydaniu „Przeglądu Sporto­
wego” wypowńedź jednego z sę­
dziów Jerzego Jaworskiego, który 
stwierdza m. in.: ,,...Najbardziej 
szowinistyczna publiczność towa­
rzyszy, niestety, grze poznańskie­
go Grunwaldu. W 1965 roku, w 
meczu tej drużyny ze Śląskiem, 
zastanawiałem się, czy w ogóle 
nie wyprosić widzów”. Według in­
formacji udzielonych nam przez 
kierownictwo sekcji piłki ręcznej 
Grunwaldu sędzia J. Jaworski od 
1965 roku nie miał okazji prowa­
dzenia spotkań w Poznaniu i dla­
tego urabianie opinii publicznej 
na podstawie doświadczeń z 1965 
roku (a mamy przecież 1971 rok) 
wydaje się co najmniej dziwne i 
niepoważne, (s)

międzywojewódzkiej w hokeju na 
lodzie spotkają się dzisiaj, o godz. 
19 na lodowisku „Bogdanka” przy 
ul. Północnej drużyny poznańskiej 
Cybiny i Zjednoczonych z Wrześ­
ni. Rewanżowy pojedynek odbę­
dzie się w najbliższy wtorek (19 
bm.) o godz. 19.

Dwa spotkania o mistrzostwo ro­
zegrają też juniorzy Cybiny i 
Stilonu z Gorzowa. Pierwszy mecz

Pracujący na okres przej 
ściowy poszukuje pokoju 
(może być wspólny) W 
centrum, względnie przy 
tramwaju, autobusie. O- 
fery „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 46619g.

Mieszkanie spółdzielcze 3- 
pokojowe M-4 zamienię 
na pokój z kuchnią kom­
fortowe, kwaterunkowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46347g.

Wynajmę 2 pokoje dla 
panów pracujących lub 
uczących. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46332g.

REMIS 
MANCHESTER CITY

W zaległym meczu I ligi angiel­
skiej rywale Górnika Zabrze w 
Pucharze Zdobywców Pucharów — 
piłkarze Manchester City zremiso­
wali z Liverpoolem 0:0. Uratowa­
nie jednego punktu na gorącym 
boisku Liverpoolu Manchester City 
zawdzięcza głównie doskonałej 
grze bramkarza Joe Corrigana.

NA DALSZYCH MIEJSCACH
W zakończonym w Spindlerowym 

Młynie ostatnim konkursie turnie­
ju trzech skoczni w CSRS, czwór­
ka polskich zawodników nie od­
niosła sukcesów. Obok Wojciecha 
Fortuny, który zajął 14 mieisce. 
pozostali sklasyfikowani zostali na 
dalszych pozycjach.

REMIS W BARCELONIE
W międzynarodowym snotkaniu 

piłkarskim pierwszoligowych ze­
społów, FC Barcelona zremisowa­
ła z wiedeńskim Raoidem 1:1 (1:1)

HOKEJ NA LODZIE
W Lublanie rozegrano między- 

naństwowy mecz hokeja na ' 
w którym Jugosławia przegrała z 
Rumunią 3:5 (2:3 1:1 6:1).

Hokejowy mistrz Austrii, druży 
na Klagenfurt pokonała w rewan­
żowym spotkaniu o Puchar Euro­
py mistrza Włoch zesoół HC Corti- 
na 3:0 (0:6. 2:9, 1:0). (o-za)

Praca O Nauka
Potrzebna opiekunka do 
8 miesięcznego dziecka. 
Poznań, ul. Głogowska 122
m. 9. 46895g

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46336g.________________  
Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę po południu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46341 g.

© Sprzedaż
Wózki dziecięce, różne

Odstąpię parkiet dębowy.
Informacje: tel. 663-19.

46583g

Dnia 13 stycznia 1971 r. zmarł w Bogu mój 
kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 72

JÓZEF NOWAK
emerytowany nadleśniczy, powstaniec 

wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 

o godz. 10 z kaplicy szpitalnej w Sierakowie 
Wlkp.

W ciężkim smutku pogrążeni
syn, synowa, wnuki i rodzina 

47023g

30 grudnia 1970 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., w Buku, woj. poznańskie, nasza 
najdroższa matka, ciocia i babunia, śp.

MICHALINA WOLIŃSKA
z domu PIOTROSItfSKA

Eksportacja zwłok z kościoła OO. Jezuitów na 
cmentarz centralny w Szczecinie odbyła się 
dnia 4 stycznia 1971 r., o czym wszystkich Przy­
jaciół 1 Znajomych powiadamia

RODZINA
Szczecin, Sopot, Gniezno, Wrocław, Poznań.

K271

Dnia 13 stycznia 1971 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, przeżywszy lat 71, śp.

LEOKADIA MACIEJEWSKA
Z domu MURLEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 10.50 na Górczynie.

W głębokim żalu zawiadamiają
siostry z rodziną

Poznań, Garbary 37 m. 9. 46997g

łf) Grunwaldzka 10
Za treść 1 terminów? druk

UŻYTKOWNICY MOTOCYKLI
Miejskie Przedsiębiorstwo 

Usług Samochodowych w Poznaniu 
zawiadamia, że 

STACJA OBSŁUGI MOTOCYKLI 
przy ul. Mylnej 29 

ZOSTAŁA PRZENIESIONA
na ul. GROTKOWSKĄ nr 2/4
(narożnik ul. Grunwaldzkiej).

K247

Nieruchomości
Sprzedam ziemię pod wa­
rzywa od 3—15 ha. Po­
znań, ul. Starołęcka 174.

46328g

Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę z mieszkaniem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46378g.

© Matrymonialne

modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 46115g

Sprzedam trzydrzwiową 
szafę, łóżko, nowy stolik.
Nowina 16. 46350g

Dnia 13 stycznia 1971 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., przeżywszy lat 84, moja 
najdroższa i nigdy niezapomniania matka, śp.

STANISŁAWA NOWOTNA
wdowa po śp. Tomaszu

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu na Junikowie.

Stroskana 
córka z rodziną

1

Poznań, Palacza 122 m. 8. 46991g

tDnia 13 stycznia 1971 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa i ukochana ma­

ma, teściowa, babcia, córka, siostra i szwa-
gierka, przeżywszy lat 72

Z PAROBKIEWICZÓW
MARIA ILMER

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
o godz. 14 na cmentarzu sołackim 
tyckiej.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci

dnia 16 bm. 
przy ul. Lu-

i rodzina
46978g

tDnia 12 stycznia 1971 r. zakończył nagle swój 
pracowity żywot i odszedł od nas na zawsze 
mój ukochany mąż, troskliwy tatuś, zięć, teść 

i dziadziuś, przeżywszy lat 54, śp.

JAN MĄDRY
mgr praw

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

Żona z rodziną
46990g

Domek jednorodzinny wy 
dzielony, centrum Koni­
na, zaplecze mieszkania 
wolne, sklep sprzedam. 
Terpińscy, Konin, Urba­
nowskiej 4 m. 6, tel. 84-20. 
Zgłoszenia tylko osobiste
lub telefoniczne.

©Różne
K78

36-letni, rozwiedziony, bez 
dzietny, średniego wzro­
stu, pogodnego usposobię 
nia, posiadający oszczęd­
ności, mieszkanie, pozna 
kulturalną panią. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46330g.

Wezmę w dzierżawę pilnie 
garaż w dzielnicy Łazarz. 
Oferty: telefon 698-91 od

: godz. 16. 
hmbmhb

47020g

Inżynier, rozwiedziony, sy 
tuowany pozna kultural­
ną panią do lat 45 w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46333g.

tDnia 13. I. 1971 r. zmarł po długiej i ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 62, śp.

FLORIAN PRZYBYSZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16. I. 1971 

roku o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia strapiona
żona z rodziną

Poznań, Podchorążych 39.
S8;

tDnia 12
79 mój 

i dziadek

stycznia 1971 r. zmarł w wieku lat 
najukochańszy mąż, ojciec, teść

STEFAN IWIŃSKI
emerytowany nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 
o godz. 9.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Smiełowska 11. 46951g

tDnia 14 stycznia 1971 r. zasnęła w Bogu na­
sza najukochańsza, nigdy niezapomniana 
matka, w wieku lat 71

FRANCISZKA ŻAKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 

bm. o godz. 13.05 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

Poznań, Bruksela.
córki, zięć i rodzina

46985g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skapski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) 
• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85 
Sekretariat: 657-76 w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31 
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.Ruchu”
Z-8

KAŻDA Z 49 UCZB 
TYLE RAZY ZOSTAŁA 
WYLOSOWANA OD POCZĄTKU 
ISTNIENIA DO 711 GRY 
27 XII. 1970r.

LICZBA DODATKOWA

WYBIERZI TY SZCZĘŚLIWE 
LICZBY NA NAJBLIŻSZA 6RE.

zaoczne (konsultacyjne) kursy
przemysłowe I rzemieślnicze 

przygotowujące do egzaminów kwa­
lifikacyjnych (na robotnika wykwa­
lifikowanego, czeladnika i mistrza) 

we wszystkich zawodach.
Konsultacje odbywają się w Poznaniu 

co drugą niedzielę.
PIERWSZE KONSULTACJE

odbędą się o godz. 8 w następujących 
17. 1. 71 — dla piekarzy, wędliniarzy. 

Szczegółowych informacji udziela
Zakładu — w godzinach od 8—20.

terminach' 
fryzjerów.
sekretariat

K8839

Dnia 10 stycznia 1971 r. zmarł nagle

kol. TADEUSZ JARNO
kierownik Stacji Obsługi Samochodów 

Automobilklubu Wielkopolskiego
W Zmarłym straciliśmy aktywnego działacza 

wzorowego kolegę i pracownika.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają
Zarząd, Rada Zakładowa i pracownicy 

Automobilklubu Wielkopolskiego 
w Poznaniu

K235

W dniu 12 stycznia 1971 r. zmarła nasza pra­
cownica

BARBARA TUROWSKA
W Zmarłej żegnamy z żalem sumiennego pra­

cownika i serdeczną koleżankę.
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
pracownicy, Rada Zakładowa, ZMS, Dyrekcja 
Poznańskiego Przeds. Transportowego Handlu

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. : 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

K272
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tDnia 13 stycznia 1971 r. odszedł od nas nagle 
nasz najdroższy mąż, ojczulek, syn, brat, 
teść, szwagier, dziadek i wujek, przeżywszy lat 

62, Śp.

ANDRZEJ JERZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

żona z dziećmi i rodzina
Poznań, Żurawia 5 m. 4. 47021g

tW dniu 13 stycznia 1971 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zasnął w Bogu mój naj­
droższy mąż, nasz troskliwy i kochający ojciec, 

syn, brat, zięć, szwagier i wujek

ROMAN MUCHA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 

o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.
O czym zawiadamia strapiona

żona z dziećmi i rodziną
Poznań, Naramowicka 69. 46998g
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STYCZEŃ 
7'5

Piątek

Pawła

Słońce: 7.57—16.08

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Krakowiacy i 
Górale”; NOWY — g. 19 „Ptak”: 
OPERA — g. 19 „Trubadur”; OPE­
RETKA — g 19 „Dama od Maxi- 
ma”; MARCINEK — g. 11 „Ludo­
wa szopka polska”, g. 17 „Wese­
le”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Spartakus”; KOŚ­
CIAN: „Czarny wiatr”; LESZNO: 
„Lokis”; NOWY TOMYŚL: „Raj 
na ziemi”; OBORNIKI: „Polowa­
nie na muchy” i „Ostatni świa­
dek”; ŚREM: „Shalako”; ŚRODA: 
„Album polski”; SZAMOTUŁY: 
„Gang Olsena”; WĄGROWIEC: 
„Powrót rewolwerowca”; WRZEŚ­
NIA: „Album polski”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Waszyngton — Biały Dom — Ar- 
lington”.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert symfoniczny: dyrygent — 
Zdzisław Szostak, solista — Miko­
łaj Pietrow (ZSRR) — fortepian.

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 8.05 Pięć minut o gospo­
darce — audycja Redakcji Rolnej; 
8.14 Mozaika muzyczna; 8.44 W 
kilku taktach, w kilku słowach; 
9 Dla kl. V (przyroda): „U cza­
rodzieja z Menlo Parć” — słuch.; 
9.20 A. Dworzak; „Złoty kołowro­
tek” — baśń symf.; 9.10 Dla przed 
szkoli: „Nasza Stolica” — audycja 
słowno-muzyczna z cyklu: „Z 
wierszem i piosenka”; 1'0.05 Pro­
szę mówić, słuchamy — Wiktor 
Ostrowski: 10.25 Konc. z nagrań 
Ork. PR i TV w Krakowie p/d 
S. Hasa; 10.50 Choroby wenerycz 
ne nadal groźne — pogadanka; 
11 Dla szkół średnich (wych. oby­
watelskie) — Vademecum matu­
rzystów'; 11.20 Dedykujemy II zmia 
nie — koncert: 12.25 „Więcej, le­
piej. taniej”: 13 Dla kl. I i II (wy­
chowanie muzyczne): „Skrzypce i 
basy” z cykiu: „Dzieci słuchają 
muzyki”: 13.20 Swojskie melodie 
gra Zespół Akordeonistów T. 
Wesołowskiego: 13.40 Rytmy i me­
lodie dla wszystkich: 14 Reportaż 
literacki P. Komorowskiego; 14.20 
Suity i divertimenta: 15.05 Godzi 
na dla dziewcząt i chłopców: 16.05

Alfa i Omega” — magazyn po- 
nularno-naukowy: 16.30 Popołud­
nie z młodością; 18.05 „Lista prze 
bojów Studia Rytm”: 18.50 Muzy­
ka i Aktualności: 19.15 Poradnik 
radio-teleamatora: 19.20 Moto-
snrawy: 19.30 Koncert życzeń: 20.25 
Muzyczne pocztówki z Bułgarii; 
21 Ze wsi i o wsi — z cyklu „25”; 
21.15 600 sekund z zespołem Be­
nona Hardego: 21.25 Pięć minut o 
wychowaniu — Trybuna Nauczy- 
"Mska: 21-30 Zespół Dziewiątką; 
22 Magazyn studencki: 23.10 O co 
tu chodzi?; 23.15 Koncert muzyki 
kameralnej: 0.10 Konc. życzeń od 
słuchaczy noloniinych dla rodzin 
w kraju; 0.30 Program nocny z 
Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15 16. 18. 20, 23. 24. 1, 2 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Transkrypcje or­
kiestrowe; 9 Muzyczne drobiazgi 
spod wieży Eiffla; 9.35 Z życia 
ZSRH: 9.55 Z nagrań Ork. Mando- 
linistów Łódzkiej Rozgłośni; 10.25 
„Nad jeziorami” i inne szkice T. 
Gicgiera; 10.45 Z francuskich oper 
i baletów XIX stulecia; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 Prze­
chadzki po Poznaniu; 13.40 „Helio 
gabal. wnuk Mezy” — fragment 
pow.; 14.05 Na estradach naszych 
przyjaciół: 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”: 15 Konc. z nagrań Chóru PR 
i TV w Krakowie pod dyr. T. Do­
brzańskiego: 15.20 Preludia forte­
pianowe K. Szymanowskiego w 
nagraniach R. Baksta: 15.35 Z pły­
toteki rozrywkowej „Polskich Na 
grań”; 17.15 Dzień powszedni na­
szej „Bogdanki” autor: Edmund 
Pacholski: 17.25 Pozn. koncert ży­
czeń; 17.55 , Radioexpress”; 18.10 
Komentarz aktualny; 18.23 „Son­
da” — dżw. przegląd społ.-ekono- 
miczny: 19.15 Język angielski; 19.30 
Koncert symf. z nagrań Filadel­
fijskiej Ork. Symf.: 21.24 Wiersze 
E. Szymańskiego; 21.34 Grają ork. 
taneczne; 22.30 Magazyn Polskiej 
Federacji Jazzowej; 23 Wieczór 
melodii operetkowych w wyk. 
Ork. PR i TV w Łodzi; 23.40 Na 
dobranoc — gia Bobhy Hackett 
— trąbka z tow. Ork. Glenna Os- 
sora.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05, 14, 16, 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 8.05 Suita tańców nowo­
czesnych; 8.35 Muzyczna poczta 
UKF: 9 „Żmije złote i inne” — 
ode. 9 now.; 9.10 Ottorino Respighi 
—,. Ptaki” — suitą na małą orkie 
stre — gra Filadelfijska Ork. 
Symf. Dyr. Eugene Ormandy; 9.30 
Nasz rok 71; 9.45 Leksykon pio­
senek zimowych; 10.15 Audycja 
Radia ONZ: 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 „Mężczyzną jak dziec­
ko” — ode. 16 pow.: 12.25 Koncert 
muzyki uniwersalnej; 13 na łódz­
kiej antenie: 15 Kiedyś byłą woj­
na — gawęda; 15J0 Muzyka z klap 
sem: 15.35 Kwadrans ze znakiem 
zapytania: 15.50 W cieniu przebo­
ju: 16.15 Rajd: Meksyk — Buenos 
Aires; 16.35 „Green sleeves” — gra 
John Coltrane: 16.45 Nasz rok 71; 
17.05 Quodlibet. czyli co kto lubi; 
17.30 „Żmije złote i inne” — ode. 
10 now.: 17.40 Głosv. które pamię­
tamy; 17.55 Wędrówki północno- 
wschodnie — z wizvta w Suwał­
kach; 18.15 J. F Haendel — Con- 
certo grosso G-dur: 18.35 Mini- 
max — wydanie dla fonoamątorów; 
”» Powieść w wyd. dźw.: „Baron

Z Kościańskiego

Stolarze spod znaku 
dobrej roboty

Spółdzielnia Pracy Stolarzy 
w Śmiglu zpana jest powszech 
nie z dobrej roboty. Jej wyro­
by, szczególnie zaś sypialnie, 
cieszą się w Wielkopolsce 
ogromnym popytem. Zdolność 
produkcyjna Spółdzielni jest 
jednak ograniczona dużą pra­
cochłonnością jednostkową. 
Najważniejszym źródłem 
zwiększenia produkcji staje 
się w tych warunkach wzrost 
wydajności pracy.

Spółdzielnia zrobiła w tej 
dziedzinie duży krok naprzód. 
Dzięki wprowadzanym syste­
matycznie usprawnieniom tech 
nologicznym i produkcyjnym, 
dzięki lepszej organizacji cza­
su pracy i stanowisk, w ciągu 
ostatnich lat uzyskano wzrost 
wydajności pracy o 30 proc. 
Dzięki temu wykonuje się tu­
taj 120 kompletów sypialnia- 
nych miesięcznie.

Z zadań produkcyjnych śmi­
gielscy stolarze wywiązują się 
w pełni. Plan roku 1970 i za-

Ocena pracy 
GRN Szamotuły
Na posiedzeniu Prezydium 

PRN w Szamotułach oceniono 
działalność Gromadzkiej Rady 
Narodowej w Szamotułach w 
ostatnim 10-leciu. Omawiano 
działalność komisji GRN oraz 
sprawy związane z realizacją 
postulatów wyborców. Dużo 
uwagi poświęcono sprawom 
rolnictwa, oświaty i kultury, 
zdrowia i opieki społecznej, 
współpracy gromady z sołty­
sami.

Gromada Szamotuły, poło­
żona wokół miasta, podzielona 
jest na 15 wsi sołeckich. Gos­
podaruje na obszarze ponad 9 
tys. ha z czego na grunty or­
ne przypada około 7 tys. ha. 
Znaczna część użytków rol­
nych jest własnością okolicz­
nych zakładów kombinatu 
PGR w Galowie.

W dyskusji zwrócono uwagę 
na potrzebę pełnej realizacji 
planów pracy, utrzymywania 
stałej więzi radnych z wybor­
cami oraz udzielania w usta­
wowych terminach odpowie­
dzi na wnioski przedstawione 
przez komisje i społeczeń­
stwo. (mr)

Śluby w nowej oprawie

ŚREM. Urząd Stanu Cywilnego 
otrzymał niedawno ładne i 
cko wyposażone lokale: 
gdzie odbywają się śluby 
czyste nadawanie imion, 

elegan 
salę, 

i uro- 
pocze-

kalnię, biura archiwum. W
związku z rozwojem przemysło­
wym miasta z każdym rokiem 
wzrasta tu liczba zawieranych 
małżeństw i urodzin. Jeżeli np. 
w 1969 r. na ślubnym kobiercu 
stanęło w Śremie 170 par, to w 
ubiegłym roku liczba ta wzrosła 
do 215. (sf)

WODA DLA WSI
OBORNIKI. Powiat obornicki 

należy do przodujących w woje­
wództwie poznańskim pod wzglę­
dem zaopatrzenia wsi w wodę. 
W ubr. wybudowano nowe stud­
nie w Urbaniu, Boruchowie, Ko- 
walewku i Nadleśnictwie Kąty, a 
wiele studni w PGR-ach poddano 
remontowi. Ponadto kosztem 3 
min zł urządzono nowe wodocią­
gi względnie wyremontowano sta

dwóchczterech RSP
PGR-ach. (bop)

ZIMOWY OGRÓD DZIECIĘCY

OBORNIKI. W parku Powiato­
wego Domu Kultury czynne jest 
codziennie w godzinach popołud­
niowych lodowisko. Dobry to 
przykład troski o zapewnienie 
dzieciom i młodzieży bezpieczne-
go korzystania uroków zimy.
Są tu także organizowane rozmai­
te gry i zabawy, a wkrótce odbę- 

von Goldring” Jurija Dolda-My- 
cłiajłyka: 19.30 „Pan mnie wyczu 
wa” piosenki „szemrane”; 19.45 
Polityka dla wszystkich; 20 Zapro 
szenie do tańca; 20.24 Ilustrowany 
tygodnik rozrywkowy: 21.49 Ope­
ra tygodnia — Claudio Monte 
verdi: „Orfeusz”: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Maryla Ro­
dowicz: 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu; 23 Miniatury poetyckie — Baj 
ki Krylowa: 23.05 Koncert tylko 
dla melomanów — Jan Brahms. W’a 
riacje na temat Haendla op. 24; 
23.50 Śpiewa Guy Beart.

WIADOMOŚCI 6.30. 7.30, 8.30, 
18.20. 22.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 9—9.30 — Zajęcia tech­
niczne kl. VII — Rola automatów 
we współczesnym świecie: 9.50 — 
„Gość ze Skorpiona” — film TV 
prod. NRD — cz. I. Od lat 16; 
10.55—11.25 — Wychowanie obywa-

łożenia 5-letniego planu pro­
dukcji zostały tu przekroczone.

Spółdzielnia świadczy rów­
nież wszelkiego rodzaju sto­
larskie usługi dla ludności, pro 
dukując na zamówienia różne 
asortymenty i komplety me­
bli domowych.

Miniony rok był dla stolarzy 
ze Śmigla okresem rozbudowy 
bazy produkcyjnej. Przy ul. 
Leszczyńskiej wybudowano 
pawilon usługowy, wyremonto 
wano magazyn techniczny i 
budynek administracyjny, zmo 
dernizowano i powiększono 
halę produkcyjną, która osta­
tecznie oddana zostanie do 
użytku w II kwartale or.

Załoga SPS w Śmiglu ma 
również na swym koncie osiąg 
nięcia w dziedzinie stolarstwa 
artystycznego. Tu wykonano 
m. in. wystrój wnętrza zabyt­
kowej karczmy „Husarska” w 
Czaczu. Z końcem ub. roku 
śmigielscy stolarze zakończyli 
prace w nowym pomieszczeniu 

Tstylizowanej karczmy, urzą­
dzając tzw. salę myśliwską, 
która już otwarła swoje po­
dwoje. Podobne zamówienia 
trafiają do spółdzielni coraz 
częściej. Jednym z nich jest 
np. zlecenie poznańskiego „Re- 
klamo-Druku” na wykonanie 
stylizowanego sufitu w jego 
siedzibie przy Starym Rynku, 

(zi)

Ze Środy

Nowe zadania gospodarcze ZMS
Ostatnio odbyło się w Śro­

dzie plenarne posiedzenie ZP 
ZMS, poświęcone zadaniom 
organizacji w dziedzinie gospo 
darczej; Wzięli w nim udział 
przewodniczący rad zakłado­
wych średzkich zakładów pra­
cy oraz Prezydium PKZZ.

Omówiono sprawy socjali­
stycznego współzawodnictwa 
pracy, wynalazczości pracowni 
czej (Turniej Młodych Mi­
strzów Techniki), kwalifikacji 
zawodowych młodzieży oraz 
udziału młodzieży w organach 
zarządzających zakładami pra­
cy.

dzie się konkurs lepienia figur ze 
śniegu oraz konkurs rysunkowy (z 
okazji wyzwolenia Obornik), (bop)

OD 1918 R. SOŁTYSEM

SZAMOTUŁY. Najstarszym, ale 
należącym do wzorowych sołty­
sów w gromadzie Szamotuły, jest 
sołtys wsi Galowo — Ludwik Lo- 
ta, który funkcję tę piastuje od 
1918 r. Obecnie liczy on 70 lat.

(mr)

CZYNEM MIESZKAŃCÓW

SZAMOTUŁY. Mieszkańcy wsi 
Przyborowo rozebrali, zakupiony z 
PFZ, stary chlew, zaś jego cegłę 
oczyszczono. Materiał z rozbiórki 
zostanie zużyty przy budowue 
świetlicy wiejskiej. W Brodzisze- 
wie zaś, również w czynie społe­
cznym, naprawiono odcinek drogi 
Brodziszewo — Kopanina i Brodzi- 
szewo — Jastrowo, o długości o- 
koło 3 km. Wartość czynów osza­
cowano na sumę 15 tys. zł. (mr)

NOWA MBM
KOŁO. W roku bieżącym roz- 

pocznie się tu budowę Między- 
kółkowej Bazy Maszynowej, zloka 
lizowanej po wschodniej stronie 
drogi dojazdowej do ul. Nagór- 
nej. Budynek mieszkalno-soc jąl 

telskie kl. VII — „Wzorowy eks­
pedient”: 12 45—13.15 — Przyspo­
sobienie obronne kl. I—III lic. — 
Gaszenie pożarów: 15.20—16.25 — 
Politechnika TV — Matematyka I 
rok — „Krzywizna” oraz „Eks­
tremum funkcji” — cz. I; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Dla dzieci —■ 
Pora na Telesfora „Pan Półka i 
spółka” „Włamywacze” — film 
prod. polskiej; 17.35 — Nie tylko 
dla pań: 17.55 — Wszechnica TV — 
Nasi uczeni, 18.25 — „Muzą mi­
strza Ildefonsa”. Scen. — Leon 
Malkiewicz; 19 — Rozmowy o 
zmierzchu: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — „Tragiczne dzie­
je seniory Elleny” — nowela fil­
mowa prod. hiszpańskiej; 20.30 — 
Kraj — tygodnik społeczno-poli­
tyczny: 21.10 — Teatr TV — Bo- 
humil Hrabal — „Bar świat”. 
Tłumaczenia — E. Mariany i E. 
Witwicka. Scenariusz — A. Berlin. 
Wykonawcy’ aktorzy scen wro­
cławskich; 22 05 — Dziennik;
22.25—23.30 — Politechnika TV — 
(nowt.).

Dla lepszej obsługi wsi
W trosce o stałe udoskona­

lenie zaopatrzenia wsi i 
obsługi producentów 

rolnych spółdzielczość zaopa­
trzenia i zbytu Samopomoc 
Chłopska od lat prowadzi in_ 
tensywną akcję dokształcania 
swoich pracowników.

Dotychczas gros wysiłku w 
podnoszeniu kwalifikacji za­
wodowych koncentrowano 
przede wszystkim w kierunku 
okształcania pracowników nie 

posiadających odpowiednich 
kwalifikacji. Obecnie począw­
szy od bieżącego roku obowiąz 
kiem dokształcania i doskona­
lenia kwalifikacji zawodowych 
objęto także pracowników spół 
dzielczości zaopatrzenia i zby­
tu posiadających średnie i wyż 
sze wykształcenie. Zgodnie z 
podjętą w tej sprawie ostat­
nio przez Zarząd Główny CRS 
uchwałą w bieżącym pięciole­
ciu obowiązkiem dokształcania 
i doskonalenia zawodowego ob 
jętych będzie około 14 500 pra­
cowników spółdzielczości za­
opatrzenia i zbytu, zwłaszcza 
zajmujących kierownicze i in­
ne stanowiska, na których wy­
magane jest wyższe lub co naj 
mniej średnie wykształcenie. 
Chodzi przy tym nie tylko o 
uzupełnienie wiedzy i umie­
jętności wymaganych od pra­
cowników na danym stano­
wisku. ale także o aktualiza­
cję wiedzy i umiejętności z 
uwagi na szybki postęp w róż­
nych dziedzinach naszego życia 
gospodarczego.

Głównym zadaniem plenum 
było wytyczenie kierunku dal­
szego współdziałania ze związ 
kami zawodowymi w zakresie 
ekonomicznego wychowania 
młodzieży. Postulowano po­
trzebę rozwinięcia wspólzawod 
nictwa pracy w tych zakła­
dach. edzie dotychczas ono nie 
istniało oraz ruchu wynalaz­
czości pracowniczej wśród mło 
dej kadry inżynieryjno-tech­
nicznej i wśród robotników.

Postanowiono też zwrócić 
szczególna uwagę na szkolenie 
ZMS-owców w Wieczorowej 
Szkole Aktywu typu ekono­
micznego. (rk)

no-biurowy stanie przy ul. Toruń 
skiej. Nowa MBM w Kole będzie 
obsługiwać gospodarstwa rolne 
przy ulicach Nagórna i Blizna o- 
raz pobliskie wsie, uprawiające 
łącznie 3 475 ha. W następnej 5-lat 
ce przewidziana jest budowa 
MBM we wsi Powiercie. (Ig)

„TRĘDOWATA" NA SCENIE

OSTRÓW. W ODK w dniach od 
7—10 bm. Państwowy Teatr im. 
W. Bogusławskiego w Kaliszu wy 
stawiał adaptację znanej powieści 
H. Mniszkówny ,,Trędowata”. Pu­
bliczność szczególnie oklaskiwała 
Joannę Kasperską w roli Stefanii 
Rudeckiej i Janusza Szydłowskie­
go — ordynata, Waldemara Micho 
rowskiego. (wag)

OHP werbuje
do pracy w

Wojewódzka Komisja OHP 
ZMS i ZMW w Poznaniu, ogła 
sza zaciąg do pracy w kolej­
nictwie w okręgu poznańskim, 
na zasadach Ochotniczych 
Hufców Pracy dla osób, które 
ukończyły 18 lat i nie przekro 
czyły 28 lat oraz posiadają 
minimum 6 klas szkoły pod­
stawowej, dobry stan zdrowia, 
chęć do pracy i nauki.

SOBOTA: 8.05 — „Tym boleś­
nie jszy jest upadek” — film fab. 
prod. amerykańskiej (od lat 16);
9.55—10.25 
fia kl. V 
skim; 11.

Dla szkół — Geogra 
„Nad Morzem Kaspij-

Dla szkół12.25
Wychowanie obywatelskie kl. VIII

.Zdaniem partii” ; 15.20 — TV 
.Wychów lo-Kurs Rolniczy 

szek”; 15.55 — Program filmowy;
16.30 — Dziennik; 16.45 — Dla mło 
dych widzów — „Konkurs pięciu 
milionów”; 17.45 — „Turystyka”;
18.10 — Z cyklu: „Ziemia — Plane­
ta ludzi” — „Nareszcie w cen­
trum miasta”; 18.35 — Pegaz — 
magazyn kulturalny poci red. Sta­
nisława Kuszewskiego; 19.20 — Do 

,Tym/ 
film

branoc i Monitor; 20.20 
boleśniejszy jest upadek'
fab. prod. USA (od 16 lat); 22.05 -4- 
Dziennik oraz sprawozdanie z zai- 
wodów saneczkarskich o Mistrzo­
stwo Europy: 22.45 — ..Ballady o 
cnotliwvch pannach i wyrodnych 

M. Małysz: 23.30Reż.synach”.
— „Sammy Davis” 
rozrywkowy.

program

Uwzględniając postęp w na­
uce i technice, w przemyśle, 
jak również w metodach kie_ 
rowania i zarządzania oraz 
planowania uchwała Zarządu 
Głównego CRS wprowadza o- 
bowiązek dokształcania i do­
skonalenia kwalifikacji zawo­
dowych pracowników spółdziel 
czości zaopatrzenia i zbytu co 
najmniej co 5—6 lat, w zależ­
ności od zajmowanych przez 
nich stanowisk.

Niezależnie od okresowego 
dokształcania, w przypadkach 
uzasadnionych potrzebami do 
raźnymi, związanymi z wpro­
wadzaniem nowej organizacji 
i techniki pracy, nowych roz­
wiązań ekonomicznych, tech­
nicznych itp. uchwała zaleca 
organizowanie także jednora­
zowych akcji szkoleniowych w

Leszczyński POSTiW 
myśli o lecie

Bilans swej ubiegłorocznej 
pracy sporządził ostatnio je­
den z najmłodszych zakładów 
budżetowych Leszna — Powia 
to wy Ośrodek Sportu, Tury­
styki i Wypoczynku.

W ciągu niecałych 3 lat ist­
nienia Ośrodek dopracował się 
niemałych osiągnięć. Popular­
ny i znany już nie tylko w 
kraju ale i wśród zagranicz­
nych turystów ze względu na 
atrakcyjne miejscowości rekre 
acyjne, leszczyński POSTiW 
posiada ośrodki wypoczynko­
we w Boszkowie i Osiecznej.

Ośrodek boszkowski dyspo­
nował w ubiegłym roku 13 
domkami campingowymi. Wy­
posażono go także w wodę i 
urządzenia sanitarne oraz 100 
pojemników na śmieci. Uzupeł 
niono sprzęt ratowniczy, zorga 
nizowano wypożyczalnię sprzę 
tu turystycznego, zatrudniono 
ratowników. Na plażach w 
Boszkowie i Osiecznej zbudo-

kolejnictwie
Uczestnikom hufca zapewnia 

się: bezpłatne zakwaterowa­
nie w hotelu robotniczym, czę 
ściowo odpłatne wyżywienie 
(różnicę dopłaca oddział PKP), 
stałą opiekę lekarską, zniżkę 
80 proc, i 12 biletów kolejo­
wych bezpłatnych. Po prze­
pracowanym okresie zapewnia 
się umundurowanie, a po roku 
deputat węglowy i inne przy­
sługujące świadczenia. W okre 
sie szkolenia wynagrodzenie 
wynosi około 1.240 zł miesięcz 
nie, a po okresie szkolenia od 
1.800 do 2.500 zł.

Uczestnicy zaciągu są przy­
uczani do zawodów nastawią- 
cza lub mai 
dwóch latach ] 

irowego. Po 
ty jest móżli

wość zmienienia i specjalizacji 
zawodowej na PKP.

Przyjęcie do kolejowego 
hufca następuje z chwilk za­
kwalifikowania przez kolejo­
wego lekarza. Badania lekar­
skie odbywają się w hufcu, iI

Kandydaci proszeni są o 
składanie podań pod adresem: 
Wojewódzka Komisja OHP 
ZMS i ZMW, Poznań, plac 
Wolności 1«.

ramach rocznych planów szko_ 
lenia pracowników.

Ponadto uchwała wprowa­
dza obowiązek uzupełnienia 
średniego lub wyższego wy­
kształcenia w odpowiednim 
typie szkół dla pracujących 
przez pracowników, którzy nie 
ukończyli szkoły średniej ‘lub 

wyżs.zej, a zajmują stanowiska, 
na których wymagane jest po­
siadanie takich kwalifikacji 
zawodowych.

Konsekwentna realizacja po­
stanowień uchwały przyczyni 
się niewątpliwie do dalszego 
udoskonalenia działalności pla 
cówek spółdzielczości zaopa­
trzenia i zbytu ku zadowole­
niu samych spółdzielców jak 
też obsługiwanych przez tę 
spółdzielczość mieszkańców 
wsi. (—) 

wano też atrakcyjne zjeżdżal­
nie do wody dla dzieci. Ośrod­
ki zakładowe w tych dwu miej 
scowościach dysponują łącznie 
1364 miejscami noclegowymi.

W ubiegłym roku POSTiW 
zakupił kilka namiotów 2, 3 i 
4-osobowyeh, rozpoczynając 
tym samym działalność wypo­
życzalni sprzętu sportowo-tu­
rystycznego. W leszczyńskiej 
siedzibie POSTiW przy Placu 
Kościuszki czynny jest punkt 
Informacji Turystycznej.

Jakie są zamierzenia na bie­
żący sezon turystyczny? Planu 
je się zakup 10 domków dla 
Boszkowa, dalsze zagospodaro­
wanie tamtejszej plaży, wy­
budowanie pomieszczeń dla ra 
townika, przebieralni oraz za- 
mentowanie pomostów. Z 
dniem 1 bm. POSTiW przejął 
pod swoją opiekę leszczyńskie 
obiekty sportowe: stadion Kś 
Unia, salę gimnastyczną przy 
ul. Waryńskiego oraz basen 
kąpielowy, (zj)

Korzystając z dogodnych wa 
runków śniegowych, działa­
cze kola ZMW i LZS w Mar­
kowie zorganizowali atrakcyj­
ny kulig. Wzięło w nim u- 
dział ponad 30 dziewcząt i 
chłopców. Trasa wiodła z 
Murkowa do sąsiedniej wsi 
Wilkowice i z powrotem. Na 
zakończenie w murkowskim 
kiubie-kawiarni odbyła się 
zgaduj-zgadula na temał o- 
siągnięć sportowych w minio 
nym roku. Następnie mło­
dzież spod znaku ZMW i 
LZS oraz zaproszeni koledzy 
i koleżanki z Wilkowic wzięli 
udział w zabawie karnawale 

wej. (r)

Również w pow. nowotomy- 
skim organizacje ZMW urzą. 
dziły już tej zimy 14 kuligów. 
Do najbardziej udanych nale 
ży zaliczyć przygotowane 
przez zarządy gromadzkie w 
Starym Tomyślu, Wytomyślu, 
Ptaszkowie, Strzyżewie. Słoci- 
nie i Paproci. Trasa kuligów 
przebiegająca przez wiele 
miejscowości w powiecie by­
ła okazją do spotkań młodzie 
ży w klubach i świetlicach. 
Do programu imprez włączo 
no również dokarmianie zwie 
rzyny leśnej. O ile doplszą 
warunki śniegowe Związek 
Młodzieży Wiejskiej w No- 
wym Tomyślu planuje jeszcze 
zorganizowanie 30 kuligów.
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